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Naród fiński zdał Hobrze egzamiii wobet historii
Był ? warty i jednolity, walczył bohatersko, lecz zawiódł się na przyjaciołach

Orędzie prezydenta Kalio 
do oarodu

H E L S I N K I ,  (E lta ) . P re z y ­
d e n t r e p u b l ik i  f iń s k ie j  w e 
c z w a r te k  o godz. 12 -  o g ło s ił 
o d ez w ę  d o  n a r o d u  f iń sk ie g o . 
W  o d ez w ie  te j  p rz e d e  w szy s t­
k im  p o d k re ś lo n o , iż w b ie g u  
h is to r i i  V iip u r i i p rz e s m y k  K a­
r e ls k i  k i lk a  r a z y  o d d z ie lo n e  
b y ły  od  F in la n d i i ,  m im o  iż ta m  
z a m ie s z k u ją  F in o w ie- O b e c n ie  
n a r ó d  f iń s k i  s ia r a  się  w sz e lk i­
m i s iła m i p rz e c ie rp ie ć  bó l te j  
n o w e j r a n y .  P ra w a  F in la n d i i  
i d a le j p o z o s ta ją  n ie n a ru s z o n e . 
M O R A L N E  Z W Y C IĘ S T W O  
F IN L A N D II  J E S T  JA SN Y M  
FARTEM. Finowie muszą oce­
niać tę pomoc, którą otrzymali 
w os/atnieh miesiącach, jednak 
muszą utać tylko własnym' si­
lom. Ról narodu fińskiego jest 
wielKi. jednaic mądrość musi 
cały naród wzmocnić przy od­
budowie całego krą.ju.

P o lity c z n e  ży c ie  n a ro d u ,  jaik 
i p a ń s tw o  p o z o s ta ły  ży w e , ja k  
żv w v m  p o z o s ta ł  n a ró d  f iń sk i 
A rm ia  f iń s k a  z o s ta ła  n ie n a r u ­
sz o n a  i g o to w a  do  o b ro n y  w o l­
n o śc i sw eg o  k r a ju .  W a lk i  o b e c ­
ne  p r z y n 5o sły  n a ro d o w i f iń ­
sk ie m u  d o św ia d c z e n ie  i je szc ze  
b a r d z ie j  go z je d n o c z y ły . Dzi­
siaj cały naród z szacunKl"m 
chyli czoła przed tysiącami bo­
haterów, którzy zginęli za oj­
czyznę. Prezydent Finlandii 
szczególnie podziękował mar­
szałkowi Mannerheimowi. któ­
ry dla całego narodu fińskie­
go jest i będzie symbolem bo­
haterstwa żołnierzy fińskich, 
i w y ra z i ł  p o d z ię k o w a n ie  w szys- 
tk im  F in o m , k tó rz y  w  cz as ie  
w o in \  o f ia ro w a li  s ię  i p r a c o ­
w a li d la  d o b ra  o jc z y z n y . O bec- 
n i»  o b o w ią z k ie m  w sz y s tk ic h  
je s t z a tro sz c z y ć  sie  o in w a l i ­
d ó w  w o je n n y c h  ro d z in y  zab i- 
tv ( h ,  i w s z y s tk ic h  lu d z i, k tó ­
rz y  w  te n  czv  in n y  sp o só b  
uriec.o.foli od  w o ln y .

Finlandia '“est wdzięczna 
wszystkim cudzoziemcom, któ­
r z y  przyszli jej z pomocą. 
F in la n d ia  d o c z e k a ła  się  p o m o - 

z ró ż n y c h  k r a ió w , ta k  w

w zqiosit w dniu 1 ł  marca orzez I wania części armii sprzym ierzonych I zajętych ieszcze przez ar,iii„ fiń-
radiu przem ów ienie, w kłórym 
ośw iadczył: „Prowadzać nierówna 
walkę zwróciliśmy . ię o pom oc do  
innych naiodów . Sympatia świata 
wyrażona nam była v najrozmait­
sze sposoby, lecz brak ło  pom o­
cy w ludziach, W  ostateczności 
musieliśmy sie liczyć z tym smut­
nym faktem, iż nasi zachodni są- 
siedzi z bronią w reku przeszko­
dzą przesyłaniu nam pomocy, 
chcąc przez to uniknąć n iebezpie- 
czeńsfwa W ten sposób  musieliś­
my a i  d o  końca walczyć sami. Naj­
większym zwycięstwem osiągnię­
tym przez nas w ostatnich miesią­
cach, bvfa iedność narodu. Naród 
nasz w pełni zdał eqzamin ognia 
I wykazał, iż demokracja może po­
łączyć ludzi w jeoen  silny naród".

przez Petszm, w ydał sie dli. naj- sika- c*11'3 26 marca cala Ka- 
wyiszei radv wojskowej zbyt ry- ; relia zostanie przekazana Sowie- 
~ykc wny Aby fianspo.tow ać woj- rom, ewakuacja Pefsamo przez woj 
ska bryfyjsko-fnncuskie M orzem ska sowieckie rozpocznie się dnia 
bałtyckim należało  rozpocząć wiej j i0  kwietnia, 
ka ofenzywe na ladzie, morzu i w 1 t  • i j  - e n
pow ietrzu, oom b ardt jac o o r Iy n£  Tymczasem jak donosi Elta po-
mieckie i bazy przy M orzu Bał ' ews*Yf Vanych Fm° w , trwa' 
tyckiem. Ze w zględu na te  trud- i Akc'C‘ P° T  V T T  
ności, sprzymierzeńcy popró lilj I !"arS? ze Szweti, w ysłano J o  Fm- 
T-nlandie aby ona fo nalnie zwró- ,an^ '  ' ,0SC ^ ad o n o w  z zyw
C',„  . c . - „ ..i i  : A „q lii. ę
w zqleden. prav/nym sprzymie.zfeń- ; ambulatorium polne. Trwa w dal- 
cv m o q li 'o p rze ć  się na 16 para- ■ szym ciąqu w Szwecji i Norweqii 
airarfie ->ak.u Lioi Narodow. zapisywanie ochotników robotni-

Hrasa cafeqo  świata przapełp io- ków praqnacych jedhać d o  Fin- 
r.a jest komenfarzan.i w stosunku . iandii 
d o  ubieq łei kampanii fińskiei. Sfra
ty fińskie obhpza sie na 50 tvs. | Jak podaje  l'NE policja Helsi- 
zafoitych, straty przeciwnika na 340 ; nek i Turku udała - e  na obszary, 
lysięcy zabitych. Liczba rannych I które maią być ey-.kuow ane, W iąk 
nie iest jeszcze w iadom a. Duże ! sza część pociaqów  wyjechała tik  
straty poniósł korpus oficerski obu  ; że do obszarów p:gran icznych , 
stron- Szwedzkie działka przeciw- j celem przewiezienia :h mieszkań 

Redaktor polityczny pisma czołqow e zniszczyły 1,480 czoł- ! ców i mienia. W  Helsinkach po-
c,c,w. Dnia 15 marca rozpoczyna się I woli powraGarj: norrr Ine warunici 
wycofywanie woisk tińskich z te- [życiowe. O a ry ł ruch na jlicach 
ryforiów przyznanych Sowietom, a i zaczęły kursować tramwaje. Ewa

Przyczyny *raku rdsie 
czy z Zachodu

cy
p ie n ią d z a c h , jak  i w  p o s ta c i 
ró ż n v r b  in n v c b  w a r to śc i.

RYTO R07C7 AROWANIE 
W Z W IĄ Z K U  ZACHOWA­
NIEM SIU SZWECJT i NOP- 
WECn, GDY OBA TE PAŃ­
STWA ODMÓWIŁY UDZIE­
LENIA POZWOLENIA NA 
PRZEPUSZCZENIE ARMII 
BRYTYJSKICH i FRANCU­
SKICH. PRZEPUSZCZENIE 
TYCH WOJSK POZWOLIŁO­
BY FINOM WALCZYĆ POMY 
ŚLNIE DALE.T. PREZYDENT 
REPTTBLIKI WYRAZIŁ NA­
DZIEJĘ, I ż  OBECNIE SĄSIE- 
DZI FINLANDII ZROZUMIE­
LI, IŻ NALEŻY URZECZY­
WISTNIĆ STAŁY i NIERO­
ZERWALNY ZWIĄZEK PÓŁ­
NOCNYCH PAŃSTW.
Przemówienie przewod­
niczącego parlamentu 

Hakkila
HELSINKi. / EltaV Prze, -dn iczą-

„Daily T elrq raph" oq łosił we 
czwartek artykuł, w którym omawia 
przyczyny zwłoki W. Brytanii 
i F ^ncji w udzieleniu pom ocy 
wojskowej1 Finlandii. W artykule 
tym p ized e  wszystkim przypomina 
się, i l  przed kilku tygodrtam i w 
A..diśi panowała opinia iż Zw. So­
wiecki stal si-e sprzymierzeńcem 
Niemiec. W  Anqlii spodziew ano 
się, iż cios zadany Zw. Sowieckie­
mu będz ie  tym samvm ciosem dla 
Niemiec. Mając to na uw adze oraz 
jw zalednialac znaczenie minera­
łów  szwedzkich dla przem ysłu wo 
jenneqo  Niemiec, je-d zupełn ie 
zrozumiałym, iż na ostatnim posie­
dzeniu najwyższej rady w ojennej 
om awiane było zaqad  iien:e  m o­
żliwości udzielenia pom ocy Fin­
landii. W  Anglii i F iajc ji panuje 
przekonanie, iż pom ędzy Niem­
cami i Rosja Sowiecką jest zaw ar­
te porozum ienie w oprawia p o ­
działu wpływów w Skandynawii. 
Rosja Sowiecka interesuje się p tr­
iami Norwegii, a N iem :y —  ko­
palniami rudy północnej Szwecji. 
W  ostatnim czasie w Szwecji wy­
rażono opinie, iż tski_qo porozci­
na,enia sowieci o nierr ickiaoo nie 
ma. W łaśnie d latuqo Szwecja od ­
mówiła udzlsienią pozwc!en'a na 
pizemarsz wojsk sprzymierzonych 
przez jej terytorium, podkreślając. 
Iż może to być dla Nrem!ec pre­
tekstem do zajęcia południowych 
części Szwecji. P.ojekf transporto-

N o r w e g i a
nie nrzenuścite wajsk sojuszniczych?

OSLO. (Elta.) W dniu 14 marca wieczorem jyygłosił przez 
r a d io  przemówienie minister sp ra w  iugtar.icziiych Norwegii 
Koht, który podkreślił, iż gdyby rząd norwfaskl uył prze­
puści' armią sprzym ierzę..rów idącą na pomoc Ftaian- 
dii, to Niemcy bezwątplenla Interweniowałyby, co mia­
łoby dla Norwegii nalrleższe skutki

Minister oświadczył, ii sprzymierzeńcy zgłosili zapytanie 
do rządu Norwegii, w sprawie przepuszczenia ich armii, jedy­
nie wówczas, gd y  fińsko-sowigekie rokowaniu pokujowe były 
już rozoocząle. Wówczas sprawa ta była już nieaktualna.

Norwegia musiała dar negn«w ną odpowiedź, ponieważ 
jakakolwiek Inna odpowiedź oznaczałaby złamanie jej ne­
utralności. Państwa północne udzieliły Finlandii takiej po­
mocy, jaką mogły udzie ć nie kompromitując siebie.

Norwegia chciała i musiała pozostać neutralną i ani 
jeden odpowiedzialny mąż stanu w Norwegii nie mógł myśleć 
o w ci, gnięciu kraju do woiny. Koht bardzo ostro krytykował

kuowaol mieszkańcy z Helsinek 
nie me,ją r!3razie prawa powrotu

lojokz F iD M ii.  Si t o H i nor­
wegi! mg rhaiaktei tefedzywof

OSLO. (Elta). Pismo „Ar- 
beiterbladet* pisze, Ii pakt 
obrony państw północnych 
wrazie jego zawarcia będzie 
miał charakter ściśle defen- 
zywny. Pakt laki miałby pew­
ne skutki dla państw północ­
nych, które każdy powinien 
zrozumieć.

Rledy M  zgodzi sie aa sejesz?
Obrady państw północ­

nych
MOSKWA. (Elta). Według 

Reutera, rząa Związku So­
wieckiego nie sprzeciwiałby 
s’ę utworzeniu ściśle obron­
nego związku mJędzy Szwe­
cją, Norwegją i Finlandią. 
Jednak każda kombinacja, 
która byłaby specjalnie skie­
rowana przeciwko Związkowi 
Sowieckiemu, byłaby uważana 
jako nieodpowladając? umo­
wie pokojjw ej sowiecko*  
fińskiej.

Termin ratyfikacji umo­
wy pokojowej

HELSInKI 'E itaj Oficjalnie do­
noszą, I? premie1- Finlandii Rytls 
wraz z deleqecją .mską ub. nocy 
powrócił do Helsinek. Minister spraw 
zagranicznych Tanner oświadczył, Iż 
rząd wkrótce dorączy dokumenty 
umowy parlamentowi celem ich ra* 
tyfikowania.

Gospodarcze skutki 
wojny fińskiej

Dzienniki szwedzkie infor­
mują, iż w ciągu pierwszych

ataki prasy francuskiej I brytyjskiej przeciwko Norwegii, m iesięcy br. dostarczono do
oświadczając: „Jeśli sprzymierzeńcy nie udzielili pomotjy 
w odpow'edriim czasie, dlaczego więc teraz trzeba ko­
niecznie składać winę na małe słabe państwa"? Kończąc swe 
przemówienie, minister Koht wyraził przekonanie, iż naród 
fiński znów odżyje po tym wielkim wstrząsie.

Niemiec ze Szwecji 487 tys, 
ton rudy żelaznej, wćwczas, 
kiedy w ub. r. za ien sam 
czasokres dostarczono do Nie­
miec 1 milion 300 tys ton.

W Europie nie dojdzie do 
pokoju za wszelką cenę

LONDYN. (Elta.) W-g wia­
domości Reutera, Welles odje­
chał z Anglii mając przeko­
nanie, iż dominującym czyn 
niklem w sytuacji mlędzyna 
rodowej jest to, że w Euro 
ple potrzebne jest bezpie­
czeństwo. W. Br< tania i 
Francja zdecydowane są wal- 
Czyć o zspewnienie tego  
bezpieczeństwa aż do końca 
i, że państwa sprzymierzone 
nie zgodzą się na zawarcie, 
ze względów ekonomicznych 
czy jakichkolwiek innych, 
pokoju za wszelką cerę.

Zdecyduje osobiście 
Roosevdf

Po otrzymaniu raoortu Roo- 
se^elt wraz ze swymi dorad­
cami ma rozpatrzyć zawarte w 
nim uwagi. Mimo. iż Welles 
kilkakrotnie odm ówił udzie 
lenia informacyj o swym za­
daniu jednak zaznaczyć nale 

ey parla-meniu fińskieao Hakkila Ży, IŻ pośród znajdujących

N i e m i e c  i  p a ń s t w  s o j u s z n i c z y c h
Włosi mają żądaniasię w Londynie dziennikarzy 

państw neutralnych kursuje 
przekonanie, że fakty te, któ­
re zebrał W elles skłonią Roo- 
sevelta do zaproponowania 
rokowań pokojowych

Omawiając możliwości ta­
kiego posunięcia Roosevelta 
należy zarazem * przypomnieć 
jaki wpływ sytuacja polityki 
wewnętrznej Stanów Zjednoczo­
nych może posiadać na te spra­
wy, gdyż partią rządowa wkró­
tce . stanie do walki wyborczej 
podczas nadchodzących wybo­
rów prezydenta.

LONDYN, (Elta). — Welles 
opuści Neapol jak przypusz­
czają w przyszły poniedziałek 
> przybędzie do Waszyngtonu 
w ostatnich dniach marca. We­
dług wiadomości koresponden­
ta dyplomatycznego Reutera w 
raporcie, który Welles złoży 
Roopeveltowi poaane będą te 
warunki minimalne, które wy­
suwają w celu zawarcia po 
koju sprzymierzeńcy z jed­
nej strony i Niemcy z dru­
giej. Zarazem w raporcie

Polska „Kfala Ks;ęqa“
została opublikowana w Paryżu

W Paryżu opublikowana zo 
s ta ła  polska „Biała księga".

V związku z tym, minister 
Zaleski w wywiadzie udzielo­
nym przedstawicielom prasy 
oświadczy), że polska „Biała 
Księga* zawiera szereg nie 
znanych dotychczas dokumen­

tów rdźwierciadlających sto­
sunki polsko-niemieckie od r. 
193)

Polska „Biała Księga* obej­
muje wlec znacznie wcześniej­
szy czasokres od brytyjskiej 

francuskiej publikacyj od­
nośnie powoaów obecnej wojny, i nych.

wskazane będą te aspiracje, 
których urzeczywistnienia spo 
dzlewają się Włochy w nowej 
Europie tuk w dziedzinie «- 
konom icznej jak i politycz­
nej.

Poufny charakter listu 
do Daladiera

PARYŻ, (Elta.) Havas do­
nosi, iż list osobisty prezy­
denta Roosevelta, który przez 
W ellesa został doręczony 
Daladlerowf, ma churakter 
poufny, dlatego też nie bę­
dzie ogłoszony.

Poraź drugi w Rzymie
(EiŁa) W dniu 14-go 

marca wieczorem Welles uduł 
się z Paryża do Rzymu. Po­
żegnał go wiceminister spraw 
i'-> granicznych Champetier de 
Ribes, ambasadorowie Wielkiej 
Brytanii i y /łoch  i charge 
ó jffaires Stanów Zjednoczc

USA rozszerza zakres 
I pomocy dla Finlandii
! V,;,\?7YNCTUN. (Elta). Przed- 
i stawiciel am erykańskiego Czerwo- 

n eqo  Krzyża w Finlandii dr. Spen- 
! c t r  nadesfał d rp e sz e  Czerwonemu 
i Krzyżowi w Stanach Zjednoczą 

n 'eh w ikazuiac, iż trzeba będzie 
ao ile llć  i c mocy ponad  żui .upG 
rinom , którzy zamieszkiwali ob- 

! szary na mocy umowy pokotowe] 
pr*. daczon so do Związku So- 

• IF90; Należy obecn ie  zna-
j »€ zc d lr  nich now e nr iejsce zamie- 
: czkania or \z  środk' życiowe- Po- 
: za tym ne lży udnelić  pom oc ma- 
I ferialna dlc 40.000 kobiet i dzreci 
zaś niekte., ym z n:ch także i po ­
moc lekarski,. Prezes C zerw oneqo 
Krzyża Stanów Z:ednoczonych oo- 
stp owił w dalszym ciaqi' wysy­
łać d o  Finlandii am bulatoria, poś­
ciel i ubrania.

*
WAS7YNGTON. (Elta). Admini­

strator pożyczek fe feralnych Jes- 
-e  Jones oświadc: yt, iż bank exs- 
n  ! ‘-"POdU, któn ^in.
lan- Ul K/edyfów w sumie żO.OOP 000 
dolarów nie będzie czynił Jrud- 
uoścl aby Ftnlsi dia mogłaby cześć 
te' sun.y zużytkować nr odbudo- 

iw u o  kraju. Ja,k v,, a ci o , n o po - 
zyczka ła zosłata udzielona Fin- 

.elem zateupu w S dnacv 
Z ieonoczonyct. produktów . fó 
rych nu moirsa było użyć w ce­
lach wojennych- Dotychczas Fin- 
iai idia nie skor^/stała z udzielo- 
fiycn jei orzez Stany Z iednoczone 
Kredytów.

Państwa bałtyckie też 
zacieśniają współpracę

RYGA. (Elfa). W  związku z roz- 
pOćzetę w Rydze konferencia mi­
nistrów ;.{j, / „apranicznych 
Państw b, łtyckich „Rits" pisze: 
>■ inistrowie cpraw zaqianicznycfi 
obu  sąsiednich państw  i zasazem 
prezesow ie deleqacji reprezentują 
ni y o nam przyjazne r*edy, ale 
są też zdecyr. owęnym  przyiacie- 
lami Łotwy. Minister spraw zaqra- 
nicznych Esonii pro{. Piip ostatnio 
przew odniczył estonsKO-łotewsk e 
mu związkowi w Tallinie, zaś mi- 
niser spray.' zaqranicznych Litwy 
Llrbszys zw ią.eny >est 7 Łotwą i po 
lityikami łotewskimi d ługą  i starą 
P^zyi-źnią quyż on iako poseł roz 
począ' swa 'kamerę dyplom atyczną 
w Łotwie. H.storla I sytuacja qee • 
grŁ.i-.na  wskazuje, Iz współpraca 
frzecł. państw |es‘ kor.iecznoftią 
realną. Jeszcz> wtększa w spółpra­
ca potrzebna jest nie tylko w poli- 
ty ce .a le  też w dziedzinie kultural­
nej i w stosunkach towarzyskich. 
Nie |es, to oczywiście nowe zja­
wisko, cliociai nie zawsze ono by­
ło tak jasne jak ooecnle. M ożnaby 
by ło  pow iedzieć, że każda sprawa 
ma swói czas- W  obecnej jednak 
chwili, qdy blokada wojenna od­
cięła nas od znacznej części dróg 
handlu międzynarodowego,, nad­
szedł czas łakratściśle|sze| współ­
pracy w dziedzinie gospodarczej",

Ribbfcittrep
I s d ł i e  d o  M o s k w y

AMSTERDAM. (Elta). W-g 
wiadomości prasy, ambasador 
Rzeszy w Moskwie Schuleu- 
berg przybędzie wkrótce do 
Berlina dla poinformowania 
swego rządu o akcji politycz­
nej Sowietów.

*

LONDYN. (Elta). W-G WIA­
DOMOŚCI ... DAILY TELE- 
GRAPH“, OTRZYMANYCH Z 
KOPENH AGI,. MINISTER 
SPRAW ZAGRANICZNY! :H
RZESZY RIBBENTROP UDA 
SIĘ DO MOSKWY, GDZIE 
OMÓWI Z PRZEDSTAWICIE­
LAMI SOWIETÓW ZAGAD­
NIENIA. WSPÓLNEJ POLI­
TYKI RZESZY I ZW. SO­
WIECKIEGO.
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t e n  lerylo iitlne  Finlandii n  k o rzy li Snooieldui
W wyniku przyjęci* rosyjskich 

warunków sokc iowych Finlandia 
utraciła o „ » łr  25 ty :, Km. kw. W
tym około  *5 tys. km kw. prrycK < .a 
na lęd i d robne jeziora i oko ło  
9 tys. km kw. na północno-zachod­
nia część, należaca do  Finlandii je­
ziora Ładoai. Jakkolwiek w porów ­
naniu do  po ./ie izchn i ca łeo o  kra- 
iu (383 fv<s. k,n kw.) nie iest to o b ­
szar bardzo duży. nie mniej iednak 
ułrala ziem odw iecznie :w iazanvdi 
z Finlandia, stanowiących intearal- 
na cześć iei ‘erytorium narodow e- 
a o  musiała bo leśn ie dotknąć re­
publice fińsKę.

Soecjalnie ciężkie słrały ponio­
sła Finlandia w  połudn owo-wseno 
d  liei części Kraiu. w cłeoarfamen- 
cie wyporsKiin. ę d Je  odeszły do 
Sowietów obszary dość oesfo za­
mieszkałe z kilku miastami, posia­
dającymi booafa przeszłość histo­
ryczna i djiże znaczenie aospodar- 
cze. Przede wszystkim wwnlenić 
należy W yboro, prastara fortece 
założona przez Szwedów w XIII 
wieku, obecnie ietfno z i tai więk­
szych m;ast fińskich :>o,;*d*iacvch 
ponad 50 tvs. mieszkańców, 7. utra­
ta W eboraa w y z b y ' s ł e  Finlan­
dią sweaok. nalwlekizego eorfu 
drzew neoo, rmlożon*»ao u w io tu  
kanału Sałmeńskiecio, wielkie" 'ró d  
ladowel dhocrjj wednei O bok W y ­
borna Finlandia traci KexhoJm. naj- 
wiekrzy port na Łedodze, u fo io ,  ,y 
w XII! vWdktr przez króla szwedz- 
kiedo Maonusa, oraz m in io  Sor­
cie wala, dość ważny ośrode'c han- 
dl wv. położony przy wielkie! li­
nii kolejowe?, blponar-ei po przez j 
środkowa Fmiandie w kjen.irfku ora 
nicy szwedzkiej. Na t>ółv.ocv. w 
deoarfamencie uleaborskTn, traci 
Finlandia cześć terytorium za kre- 
qiem polarnym, w mieiscu odzie 
aran‘ca fiń;ka zbliża sie naibar- 
dziei do kniei murmańskiej, z mia­
steczkiem Kao1a'arv oraz znaidu- 
jace ve  w iei reku skrawki półwys­
pów ^zedriwoo i Rvbackieoo. Cał­
kowite opanow anie przez Sowiety 
obu łych półwyspów zbliża ie bar­
dzo znacznie do  Petsam. umożli­

wiając kontro le statków, w chodza- 
cyoh i wyc.iodzacy ch z portu.

W /d U eriaw Ien ie  półw yspu I 
jo r tu  H anaoe  na lat 30 p t.b L w i-  
to  Finlandię punktu handlowemu
o  dużym znaczeniu, iedynecro, 
który był położony poza obrebem  
zatoki fińskiej iuż na otwartym Bał­
tyku. oraz w a ż n t jo  punktu sfra- 
teo iczneao . r anu ieceao  nad  w«=iś- 
ciem do  zatoki Botnickiei. Ponadfo 
w arto zaznaczyć, że H sn ao e  nale- 
zało  d o  nailepiei urzaazonych ką­
pielisk morskich w Finlandii, ścia- 
qa,acych licznych cudzozie,nców .

Fo oddaniu  W yboioa, H anaoe i 
obszarów oosied-mych na półwys­
pach Średnim i Rvoackim koło Pet 
sam, Finlandia znalazła sie w klesz­
czach o d  strony morza, zafracaiac

d łychczasowa niezależność żecilu-
ai.

Vv okresie pertraktacji z rządem  
fińskim w listopadzie ub. r ,  fc cna- 
< ty  przeć w ybuchem  konfliktu 
zb ro jneqo . Związek sowiecki do- 
maioał sie oddania mu skrawków 
przesmyku Karelskiepo, w y «  p o ­
łożonych w załoca Kronsziadzkiei, 
wysp Kc.yist i wydzie, zawien a te- 
ronów dla baz morskiej i lotni­
czej v» H anaoe W zam ian za ło  Ro­
sja tytułem  rekorrtDensafy, ofero­
wała pew ne tereny w Karelii so- 
wi«c*iei. Straty terytorialne, iek 
wynika z pov yższŁqo, po  zakoń­
czeniu działań woier.nych sa nie­
współm iernie w ieksze w porów na­
niu do  tych które m usiałaby Fin­
landia ponieść, akceptując pM-w- 
sze żsdartla Sowietów. WRa

niv»eoo stało ve  mnż>?wvin 
zdobycie l'nil Manir-rhoMm
Ciekawy głos amerykańskiego specjalisty 

wojennego
W amerykańskim dzienn ku 

BNe«v York Times" kierownik 
działu wo:enneqo Informuie 
swoich czytelników dlaczego 
okazało sH możliwym zdoby­
cie linii Mannerhe'ma.

W odróżnieniu od linii Ma­
ginota, która tworzy ’ednq nic 
przerwaną całość, linia Men- 
nerheimą, podobnie zresrta 
jak linia Zygfryda składała 
się z poszczególnych blokhau­

zów. Jak się okazało l'nia 
Mannerhelma pogadała jesz­
cze szereg słaDycn punktów, 
które orzy pomocy artylerii I 
wielkiej rozrzutności w dyspo­
nowaniu qranata.nl, możliwym 
okazało sie zniszczyć. Prakty­
ka woiny fińskiej wykazała, że 
fortyfikacie na wzór Unii Ma- 
ainota mają pod lym wzglę­
dem przewagę.

(d e l)

Paczki do Finlandii
"V związku z ukończeniem wojny 

w Finlandii, poczta niemiecka 1 szwedz 
ka wznowiły przyjmowanie paczek 
adresowanych do Finlandii.

Paczki te wysyłane są drogą mor­
ską, zaś zniesienie blokady 1 zlikwi­
dowanie pćl minowych umożliwiają 
normalną nawiyac*ę.

Węgiel z Niemiec ma l i t  drogą lądową
BERLIN. (Elta). DNB dono­

si, iż w Rzymie podpisana zo­
stała umowa, na podstawie 
Której ituiia otrzyma caiy wę­
giel z Niemiec drogą lądo­
wą. „Berllnei BeorseuŁeftuny’* 
ogłosił artykuł, w któ.ym 
twierdzi, Iż Anglia chciała

skonfisnować siatki włoskie i 
zmusić Italię do zawarcia umo­
wy handlowej z największym 
wrogiem osi. JeJnak Anglia 
omyliła się, tak jak uczyniła 
to nieiednoKrotnie w walce 
przeciwko młoaym narodom

Przygotowania do rozmów 
z przedstawicielami ZSSR w toku
RZYM. (E’ta). Reuter donosi 

z wiarogodnych ź ródeł, iż człon­
kowie st*kej K o m u n ik a ch  han­
dlowej Związku Sowieckiego, 
którzy ma'ą swój urząd w Me­
diolanie w najbłliswy.n czasie 
przybędą do Rzymu celem

przeprowadzenia narad w spra­
wie nowe] umowy handlowej 
sowiecko włoskie’. Prezes ko­
misji udał s<ą z Mediolanu dó 
Moskwy cejeizi otrzymania in­
strukcji.

Zbliżenie włosko -Janoriskie
RZYM. (Elfa). Am Dasaaor Japo­

nii w  Rzymie zakom unikował 
ministrowi spraw  zaqranicznych 
W fóch C ino, iż rząd japoński wy­
śle d o  W łoch swą d* leq ac ie  z b /-  
łym ministrem spraw  zagranicznych 
Japonii N aotake Saro na czele- 
Ciar.o ośw iadczenie ło  przylał, wy

rażaiac zadow olenie z  p o w o ju  
jmeraływy rzędu |sponsk ieqo , oraz 
upew nił a.oba>adora, iż rzęd i na­
ród włoski b ę d ę  bardzo  szczęśli­
wi ntooec przyiać d e leo ac ie . któ­
rej pobyf w e W łoszech raz ieszcze 
stwierdzi s< srdeczna ł o łeb o k ę  
przyiaźń m iedzy Italię a Japonię.
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W 1-sza rocznice koronacji Piusa XII
Wymiana oKoHcznościowych depesz 

pomiędzy Prezydentem Litwy a Ojcem - Świętym
KOWNO (Elta). Z okazji roczni­

cy koronacji Papieża Piusa XII, pre­
zydent republiki litewskie) Antanas 
Sn.etona wystosował do Panieża Piu­
sa Xli depeszę nas.ępującej treści:

„Z okazji pierwszej rocznicy koro­
nacji, proszę Waszą Świątobliwość 
przyjąć iaknajserdeczniejsze życzenia, 
które ja wraz i  narodem ihewsKlm 
wyrażam Waszej Osobie I dostojeń­
stwu Watykanu*.

Papiei Pius XII odpowiadając na 
depeszę prezydent republiki litew­
skiej nadesłał mu telegram nast. treści: 

„Przyjmuląc życzenia Wasze Eks­
celencji I Waszego narodu jestem 
szczęśliwy mopąc ry.azlć także 1 
swe życzenia rozwijania się czlachet- 
nemn narodowi litewskiemu oiaz ży­
czenia Jego dostoinemu prezydento­
wi, posyłając zarazem błogosławień­
stwo apostolskie*.

W 50-lede ur dzrn Molotowa
Wymiana depesz okolicznościowych pomiędzy 

premierami Litwy i ZSSR
KOWNO. (Elta). Premier Litwy 

A. Merkys z okazji 50-letniej rocznicy 
urodź n przewodniczącego rady ko­
misarzy ludowych Zw, Suwleckiego 
Mołotowa, wystosował do Mołotuwa 
nast. telegram:

„Z okazji 50-letn»ej rocznicy, mam 
zaszczyt wyrazić Panu najserdecz­
niejsze pozdrowienia i życzenia j 
szczęścia osobistego Korzystając z 
osazji, równie* życzę powodzen<a w 
Pańskiej pracy, poświęconej dobro­
bytowi wielkiego Pańskiego kraju i 
szczęśliwemu rozwojowi przyjaznych

i na zaufaniu opartych stosunków 
naszych krajów*.

Przewodniczący rady komisarzy 
ludowych Mołotow nadesłał premie­
rowi Mcrkysowi uast. odpowiedź:

„Proszę Pana, Pante Premierze, 
przyjąć moje najserdeczniejsze no- 
dz;ękow-uie za serdeczne Życzenia. Z 
wielkim zadowoleniem łączę się z 
pańskimi życzeniami — jeszcze więk­
szego wzmocnienia przyjaznych sto­
sunków pomiędzy Republiką Litew­
ską i Zw. Sowieckim*.

Mile spędz'sz wieczór przy smaczne] kawie i ładnej
koncertowe] muzyce we wspaniale urządzonych salach

A .  B .  n V A L S I L r  e
przy ul. Gedimina 11 

a specjalnie smacznie i spokojnie zjesz w 11 salach 
jadalnych przy ulicy Dominikańskiej 1 (Hotel Europejski)

Sprawy gospodtrezt-
głćwnym tematem narad w Rrize
RYGA. (Eltaj. Ministrowie spraw 

zagranicznych Litwy i Estonii w 
dniu 14 marca przed południem  
złożyli wizyty ministrowi SDraw za 
qranicznych Łotwy.O qodz. 12 w 
sali posiedzeń  Ministerstwa Spraw 
zapranicznych dokenano  oficjał 
meqo otwarcia konferencji państw 
bałfy-ckich. Min.ster spraw zaqra 
nicznych M unters pow.tć t minist­
rów spraw zagranicznych państw 
sąs:ednich i złożył życzenia po 
myślnej pracy. N astępn:c zostały 
wybrane komisje celem  rozpatrze­
nia różnych spraw W  pierwszym 
rzędzie konferencja stwierdziła w 
jakim stopniu zostały urzeczywist 
nione postanow ienia ostatnie! kon 
ferencji w Tallinie O q->dz. 16 od 
by ło  się d rugie posiedzenie kon

ferencji. W ieczorem  minister spraw 
zaa.anicznych M unters na cześć 
qości w ydał kolację.

*
RYGA. (Elta). Konferencja m. 

nisfrów spray. za aranicznych 
państw  bałtyckich ,w dniu 14 mar 
ca miała dwa posiedzenia. Minis­
ter spraw  zaqrenicznych Estonii 
Piip złożył spraw ozdanie o w yko­
naniu postanow ień konferencji w 
Tallime. N astępnie om awiano cały 
szereq spraw dotyczących najbar - 
ozie', w spółpracy qospodarczej 
trzech państw W yrażono życzenie 
zwołania już w najbliższym czasie 
ekspertów  qospodarczych trzech 
państw  W dniu 15 ma-ca konfe­
rencja odbvła także dwa posie­
dzenia.

Co powie
„XX AmFius": Ostatnio w pa­

ryskich sferach politycznych 
już miiiei mówiono o F nlan- 
dii, i poświęcono całą uwagę 
Bułkanom W Pnryżu odnosi 
się wrażenie, że na Bałkanach 
i w ogóle na Bliskim Wsch., 
w najDliższym czas e oczekiwać 
należy wielkiego ruchu. Infor­
macje, posiadane p^ez poi ty­
ków francuskich wska:ujq na 
to, ie  Ribbentrop bawiąc w 
Rzymie, uzyskał od M jssołi- 
niego obietnicę, że Włochy 
zadawalają się swymi wpływa­
mi w Jugosławii, Węgrzech- i 
Bułqarii, zaś Rumunię oddają 
pod wpłvwy Niemiec i Sowie­
tów. W związku z tym Sowiety 
jeszcze koło Wielkiejnocy po­
dejmą w Rumunii wielką ak­
cję dyplomatyczną. Akcja ta 
doczeka oczywiście taKiej czy 
innej reakcji sprZfmierzenców 
i dlatego Wschód znowu się 
stanie ośrodkiem uwagi poe­
tycznej, a może nawet źród­
łem nowego konfliktu. Włosi, 
nie chcąc dopuścić do takiego 
konfliktu na Bałkanach, obec­
nie bardzo szybko się zbroja 
i drogą imiennych kart powo­
łania powołują wciąż rowe 
roczniki rezerw. W-g danych 
francuskich, Włosi mają obec­
nie pod bronią przeszło milion 
rezerwistów.

Francja —  Japonia
TOKIO (Elta). Urzędy francuskie 

zwocity przeznaczone dlą Niemiec 
ładunki pocztowe, ktńr- francuski 
statek wojenny skonfiskował na 
statku japońskim Sa; -om Maru.

TOKIO. (Elfa), W dniu 15 mar­
ca upłynął termin z ważności ja- 
pońsko-francuskiei umowy handlo 
wei. Przedstawiciel ministerstwa 
spraw zaqranicznvch ośw iadczył, 
iż chwilowo nie prowadzi się ro ­
kow ań o zawarcie nowej umowy 
handlowej. Japonia jedna!, spo­
dziewa się, iż d o jd z ie  z Francję 
do porozumienla-
Ofiary katastrofy lotni­

czej w Rydze
O neodaj na lotnisku w Rvdze 

zdarzyła się kałasłrofa z samnolo- 
'am  siadującym  dc Sztokholmu. 
O fiarą kałastroły padli m. m. dwa 
uchodźcy polscy w y jeżdża jąc/ z 
W ileńszczyzny *  p a  F re r^e i 
i Birnbaum.

.13 IfJSWZlI
C A o n t A e r l a m  ?

SraJzcgl: wt™i p Ittai
ambasadora w Rumunii

ANKARA. (Kita). W dniu 14 
msirta przybył do Ankary ce­
lem złożenia sprawozdania rzą 
dowi ambasador Turcji w Bu­

kareszcie. Ambasadora pizyjął 
minister spraw zagranicznych 
Iurcjf Saradżugłu. który odbył 
z ambasadorem długą naradę. 
Ambasador będzie bawi) w An 
karze dwa czy trzy dni, następ­
nie zaS powróci do Buka­
resztu.

U.S.A. nie znosi „moralnego embargo
w stosunku do Związku Sowieckiego

WASZYNGTON (Elta). DNB 
donosi, iż na konferencji pra­
sowej w dniu 14 marca mini 
ster spraw zagranicznych od- 
powiaaając na zapytanie oś­
wiadczył, iz rząd Stanów Zjed­
noczonych nie zamierza narazie 
odwołać tak zwanego „moral-

c t

nego embargo" przeciwko Zw. 
Sowieckiemu.

Na zapytanie czy rząd St. 
Zjednoczonych uzna nową gra­
nicę między Finlandią i Związ­
kiem Sowieckim — Ht’11 odpo­
wiedział, iż rząd nie zdążył o- 
mowić jeszcze tej sprawy.

Dnia 19 marca premier Chamberlain
złrży  sprawozdanie z prz biegu wojny

LONDYN. (Elta.) We czwartek po południu premier 
Chamberlain oświadczył w izbie Gmin, • iż w przyszły wtorek 
złoży sprawozdanie o rozwoju wciny. Następnie Chamberlain 
oświadczył, iż w przyszły czwartek brytyjska izba Gmin roz­
pocznie urlop wielkanocny, który będzie trwał do 2 kwietnie,

Indie qo-ąom ą zamach londyński
Del HI. (Elfa). Leader opozycji 

indyjskie] rady państwa zapropo­
nował uchwalić wniosek, w którym 
ma być potępiony zamach prze­
ciwko Odwysrowl i wyrażone sym­
patie Zetlandowi. Leaderzy i człon 
kowie innych partii uznały len

wnioaek za stosowny. Prezes izby 
poselskiej wyraził nadzieje, l i  
Anglicy na skutek tego zamachu 

dopuszcza do odwrócenianie
swych uczuć przeciwko wszystkim 
Hindusom.

Pogłoski o soodziewanei rekonstrukcji 
gabinetu Daladier‘a

PARYŻ. fEltaj. W edług DNB w 
politycznym  koforh Paryża ‘est 
umowa o szybkiej zmianie rządu 
Francji. W -g  tych wiadomości „In- 
translgeant" pisze, iż ż*da sie, aby 
b ył mianowany minister spraw za­
granicznych. Koła parlamentarne 
jakoby wypowiadają się przeciw­

ko łęrzeniu spraw kliku mlnls*ersfw 
w rękach jednego ministra. W -g  
tych samych wiadomości, w zwią­
zku z ostatnimi wydarzeniami w 
Skandynawii, od u edu  francuskie­
go żęda się, aby zastosował 
ostrzejsze metody wojny-

Na Zachobzie zawieje śnieżne
PARYŻ. (Eha). Havas dono­

si, iż we czwartek nad całą 
wschodnią F rancją  szalała sil­
na. zawierucha śnieżna, która 
un!.e*noźliv’iła zupełnie akcję 
lotnictwa. Na froncie lądowym 
nie wydarzyły się żadne waż­

niejsze wypadki. Jedynie dwa 
patrole niemieckie zbliżyły się 
do posterunków francuskich 
w zachodniej częśc: Wogezow. 
Jednak oddziały francuskie 
bardzo lekko odparły oddziały 
niemieckie. W zięto do niewoli 
dwóch Niemców.

H m  M o w i j  Eo p t
Rozpoczęła się nawigacja 

na Dunaju
Surowa zlmi tego,-cc rA u k u li, 

Dunaj na całef długości jago Liegu 
w okowy lodowe. Nawigacja została 
unieruchom iona na całej przestrzeni 
tej najważniejszej w siodkowej I 
połnocno-wschodniej Europie arterii 
kon untkecyjnej.

Na pełudnlu jednak wiosna szyb­
ciej ,»nychcdzi. Lody na sporej czę­
ści Dunaju ruszyły I wczoraj Luda- 
>eszl obchodził św!qto wznowienia 

komunikacji towarowej na .m orzu 
środkowej Europy". Nawigacja roz­
poczęła się. jak podaje .Pester 
Lloyd", od oułqarsk'ego portu Brai- 
ła, aż do B ad i  pesztu. O wielkim 
znaczeniu Dunaiu, Jako arterii ko- 
m unlkarajnej, najlepiej świadczy 
szereg liczb. Tak na przykład ogól- 
ny tonaż floty handlowej, utrzymu­
jącej komunikację na tej rzece wy­
nosi ponad t  milion 3?7 tys. ton.

Dunaj ku północy od Budajłesztu 
drzemie Jeszcze w powłoce loaowej. 
W croraj przybył pttfwszy statek 
handlowy z Braiły do  Budapesztu.

(^el)

Selma Laqerloef ci?2Ko 
cnora

SZTOKHOLM. (Ełta). bard zo  
d ę ż k c  zachorow ała słyn"* P ** ka 
szw edzka Seima LagerM uf. W ąt­
pliwym je st, czy powj-óct do zd ro ­
wia. Selma Lageri j# t u rodziła się 
w dtitu 20 listo  nada 1857 r. Jako 
p isa rk a  s ta ta  się słynną w  całym 
'świecie dzieł-sm swym J lo c s ta  
B Tilng“ . W r. 1909 o irzy inaia  om 
prem ię lite rac k ą  LobU . Od r. 1914 
je s t zzronkiem akadem ii szw edz­
kiej.

Internowani proszą 
o ksiątki

Za naszym pośrednictwem 
zwracają się internowani do 
czytelników „Kurjera" z prośbą 
o książki i czasopism a. Oprócz 
książek z tak zw. beletrystyK! 
pożądane są podręcznik’ jak 
no. vPrawo międzynarodowe" 
prof. J. Makowskiego, Trygo­
nometria Łomnickiego, taMice 
logarytmiczne Podręczniki do 
historii orof Bornholza. Słow­
niki polsko-włoskie, polsko-an­
gielskie i odwrotnie. Wszyscy 
ktoby mógł ofiarować książki 
dia internowanych proszeni są 
o złożenie ich w naszej admi- 
nistracii w celu przesłania do 
obozów. Jednocześnie dzięku­
jemy w imieniu internowanych  
za już zrożone k: iażk’.

t lita ti;ikiap wińii
za kontaktowanie 
z jefteami polskimi

TYLŻA (Elta). „Naujasii Tilżes 
Keleivis“ donosi, iż p-zed kilku 
dniami obywatel litewski robotnik 
Jurgis Jonuśaitis został skaźm y na 
4 lata ciężkiego więzienia i na 8 lat 
zosłały mu odebrane prawa. Jonu­
śaitis był oskarżony o utrzymywanie 
kontaktu z jeńcami polskimi.

ZDROWO, SMACZNIE i TANIO 
zjeść można tylko w

M\m Ifó tH li
(lokal Ustronia) Gedimino 26 

(Mickiewicza)

nasza specjaln. Kołduny
C o c z w a r t e k  F l 3 i S C F

Tea r „POHULANKA*
W poniedziałek 18 marca o g. 19
„Szkarłatne R6Ze“
Teatr Kukiełek .BOJKA

Lok,  szlt. n i e w i d o m y c h  M. Pohn ia nkaŻO

D zi§  w s o b o tę  i ju t r o  16 w  n i e d z i e l ę  
17.111 o  g o d r .  16 w s z y s t k i e  d z i e c i  i d ą  
n a  p r z e d s t a w i e n i e  p ię k n e j  i p e łn e j  

p r z y g ó d  b a j k i  pt.
.Historia cała o niableskicn 

n :gd~<’tn“ ____

S 2  P I L M ł
Polityczne kola w Turcji nie są

podobno zadowolone z nowej umowy
handlowej łowiecko-perskie] i  patrzą
na to perskim okiem.„

*
*  *

W  pobliżu brzepów A nelii zato* 
nąl od wybuchu miny duński statek 
nandlowy ,A  m o r ‘. W związku z  
tym  mówi się w koła-h dvp'omatycz» 
nych, ź t  jazda statRami na wodach 
angielskich zupełnie się nie a n i o-' 
— ty  ż u j e A m ,
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Niebezpieczeństwa powodzi
Jeszcze nie ma

Dzisiaj poziom  wody w Wilii podniósł si< zaltaw ie  
o 2 cm. Wobec spadku temperatury do 5‘ poniżej zera, 
woda niemal zupełnie przestała się podnosić 1 wobec tego  
niebezpieczeństwo pow odzi narazie nie grozi. W związku 
z trm uieżąccj nocy dyżury w sam orządzie -Lą nie od­
będą. (N)

P o b ó r  p o d a l k ó w
spadkowego i aljetiacyjnM.

Ogłoszone w Vyr Żtn. Nr. 695 z 
dnia 9 b. m, przepisy o poborze 
podatKów państwowych w W ilnij I 
K u ją  Wileńskim normują — p mię­
dzy innymi — sprawą poboru po 
doiKóW, spadkowego i aljenacyjne-

Podatek spadLowy. Sprawy tego 
podatku, wymlerzotiego przez U rzą­
dy podatkowe polskie i w całości 
opłacot.ego., są uważane n r  zakoń­
czone.

Jużell podatek spadkowy nie jest

Można zaufać! Można zaufać!
B iu r o  „ P R IM A ”

napisze podanie, dokona lażde- 
g ' tłum iczenia, wypełni każdy 
formularz — Toterr g. 'Tata.SK'*' 

12—12, ttlef 12-31. 
Czynne 9—14 i 16—18

Nowe wydaw nictw a

Numer litewski

..P rze p a li A i l js t im o o "
Otrzymaliśmy numer specjalny, 

pośw econy sztuce Iitew..kiŁj .Prze­
glądu Aitvśtycwiego‘. Na treść nu­
meru, obficie ilustrowanego re jro- 
duKt mi dzieł sztuki artystów litew­
skich, składa się sz»-eg artykułów 
(nióra autorów litev skich i polskich), 
omawiających: ogólne wytyczne kul­
tury litewskiej, zarys rozwoiu r ie z ji, 
prr zv i dramatu, teatr, op<M, i ycie 
muzyczne, oraz balet, wreszcie orga­
nizację plastyków litewskich. D o p e ł ­
nieniem n-ru są recenzje yireiskie.

W dwujęzycznym artykule wsteo- 
nym pisze wydawca, p. I Łnblerzyn- 
ski, że sztuka rączy, nie dzieli narody 
i ż- poznanie się narodów przez sztu­
kę prowadzi no szacunku i współ- 
p.acy Podzielamy najzupełniej ten 
punkt wid rema. Skoro jednak autor 
zadał sobie fatygę wyliczać koleine 
wysiłki obu narodów w tym wzglę­
dzie to i oże nie naieżato pomijać 
.Kurjera Wileńskiego", który od lat, 
w niedzielnych dodatkach literackich 
i w numerach specjalnych zamiesz­
czał p.zekłady wierszy i rrozy litew­
skiej, oraz artykuły imawiriące grun­
townie poszczególne zjawiska sztuki 
t kultury litewskiej. Każdy iednak 
wysiłek na tym poin jest rzeczą po­
zytywną. Dlatego też I nr. specjalny 
.Przegli.dn" zasługuje na życzliwą 
uwagę, (im.)

Kolej przechodzi na 
o a# drzewem

W związku z brakiem dostatecz­
nej ilości węglu, którego dostawa 
jest Dardzo utrudniona, władze kole 
jowe postanowiły zi stosować ooał 
drzewem. Również częśc pociągów 
osobowych opalana będzie drzewem 
z d m eszką wę?l„ i jedynie loko­
motywy pociągów pośpiesznych ko­
rzystać jędą wyłącznie z opału węg­
lem. (x>

wymierzony, albo |esi wymierzony, 
lecz na jego poczet nic nie Jest 
wpłacono, wówczas podatek sp a i-  
kowy ustala sią zgodnie z Hte.Tską 
ustawa o podatku spadko.rym, obo­
wiązującą w roku otwarcia spadku.

Je ielt podhtek rp a d k o * / był wy 
mierzony przez polskie władze po­
datkowe I na jego poezwl vząś f zo­
stała wpłacona, wówczas poda*ek 
spadkowy wymierza slą od « m*J su­

my spadkowej leez jest ściągany
proporcjonalnie do B it.i .a e1 o arj
c-ęści podetau  spadnowego.

Dla wym.eizenla podatku spad­
kowego mier.le oszaco„iija slą w 
nastąpu|ący spesób:

1) jeżeli w tym celu było doko­
nane oszacowanie majętności ni - 
ruchcm ej przez urzędy podatkowe 
polskie-w złotych, wówczas oszaco 
wanle dokonywa slą w litach w sto 
sunku 1 z ł= l  lit.

2) jeżeli nie m a oszacowania 
majętności nieruchomej w złotych, 
wówczas oszacowanie dokonywa sią 
w trvbit ogólnym.

Spadki, które sią otworzyły w 
Wilnie lub Kraju Wileńskim do Jn . 
27 X 39 r., szacuje sią w trybie! 
ogólnym w litach w stosunku 1 111=*
1 zł.

Podatek aljenaeyjny. Sprawy 
zmiany posiadrn.la majętności nie 
ruchomych, które to zmiany były
zareiestrowane w hipotece przed
dniem 27 X. 39 r. I w którycn poi­

li poaatsk stemplowy (oplata a i- 
enacyjna) w wysokości 4 proc. war­

tości inien'a bvł opłacony — są
aw aianc za zaknac.aae i podatek 
aijenaeyjny nie jest od nieb pobie­
rany.

Od zmiany puslndaiiia m . ę lno  
śct nieruchomych, zarejestrowanej w 
h potece po 27 > 39 r., op la ta  slą 
podatek aijenaeyjny, stemplowy 
inne w mysi obowlązuiących ustaw 
litewst ich.

Jeżeli przy zmiania posi .dania 
majętności nieruchomych był opła- 
eony polski podatek stemplowy w 
wysokości 4 proc, albo Jego części 
lecz zm iana ta nłe była zarejestro­
wana w hipotece — wówczas ulśz- 
czóny podatek stemplowy (4 proc.) 
zalicza slą przede wszystkim na po 
dlegający opłacie podatek śfomplo* 
wv, a pozostałą cz»>ść — na poda­
tek aijenaeyjny.

Dla pobrania podatku aljenacyj- 
neęo majętność oszacowuje sią ak, 
jak I dła podatku spadkowego.

Opłaty sądowe. Nieuiszczone op­
łaty sądowe są ściągane w stesun- 
vu ' wtt=*sn r« t rsz)

Pogłoski o masowym wysienlaUii nie są prawoziwe
Od paru dni po Wilnie kur­

sują najfantastyczniejsze po­
głoski o sposol ®th „rozłado­
wania” w okręgu wileńsk:m i 
w ogóre w Lltwia zagadniania 
ucnodiców i bszrobcinych, nie 
Dosiadających prawą do uzy­
skania obywatelstwa titewsk e- 
go. Podawana jest z ust do 
ust poglosk-, j iko „najoczy- 
wistszz. prawdn”, „zdradzona” 
w tairmmcy przez dygnitarz^ 
X lubY, źe tysiąc o s o d  uleg­
nie przymusowemu wysiedle' 
ntu na ta^eny zajęte przez So­
wiety i Niemcy. Pogłoski te 
budzą wielkie zaniepokojenie
yśród zainteresowanych.

W celu wyjaśnienia tei spra­
wy zwróciliśmy slq do czynni­
ków miaroda'nych i uzyska
liśmy
kategoryczne za nr z er ze­

nie tych pogłosek.
Zapewniono riDs, że taruwno 
reemigraela uchodźców, jak i 
ewentualne wyiazdy stałych 
mieszkańców okręgu wileń­
skiego do Rosji i Niemiec, s-s 
i będą w dalszvm ciąqu do­
browolna. i idnego iji*sowcgO 
przymusu w tych spra*acn  
.«ie bądkiłe się stosowało. 
Jedynie w poszczególnych  
wypadkach odbywało s:ę i bę­
dzie sią nadal odbywać przy­
musowe wysiedlanie. Wysied­
lani więc są uchodźcy, Któi/y 
w swoim czasie nie zarejest­
rowali się. Wydałanf są rów­
nież za granice państwa ci, 
którzy przybyli w ostatnich 
czasach w sposób nielegalny 
itd.

•  **
Jednocześnie uzyskaliśmy 

gerść infcrmacyj ra temat
kart pobytu i prLwa 

do pracy
dla n e posiadających obywa­
telstwa litewskiego. Obecnie 
..prawy tego rodzaju  są reg u ­
lowane przez przepisy obowią­
zujące w ogóle na terenie Lit­
wy. ń  więc teoretycznie wszys­
cy ci, Którzy nie posiadaje 
obywatelstwa litewskiego uwa­
żani są za obcokrajowców i 
muszą uzyskać prawe pobytu 
w Wilnie oraz prawo do piacy, 
jeże.i zechcą zarobkować. W 
praktyce jednak na razie nie

realizują się tych przepisów, 
ponieważ istnieje tendencja do 
uzupełniając* g-  rozwiązania aa- 
gaa.iię^ia obywatelstwa.

IgruDsza biorąc w okręgu 
w!leńskim istnieją obecnie

trzy grupy moności:
obywatele litewscy, posiadają­
cy w teodi i w praktyce peł­
ne prawa; uchodźcy, których 
stosunek ao państwa naogó 
fest uporządkowany, bo ich 
sytuacja prawna jest już okre­
ślona (posiadają pnw o poby­
tu, niektórzy z nich uzyskują 
prawo praty itp ; i wreszcie 
trzecia grupa — to nieoosia- 
dalący prawa do obywatelstwa 
' tewsklego. Teoretyczne są 
oni na prawach obcokra oąj- 
ców, w praktyce jednak sy u 
acja ich nie jest wyjaśąion,

.normowano nas, że upo­
rządkowania sprawy tej gruoy 
mieszkańców ok.ęgu wileń­

skiego i Wilna nastąoi oraw- 
ÓWpOdobnie już w najbliższym 
czwsia.

Obecni#,, jak już pisaliśmy, 
kartę pobytu 1 prawe, ao pracy 
muszą uzyskać ct z nieposia- 
dających obywatelstwa litew- 
sKi^po, którzy albc pracują 
aloo mają wiaoki lub zamie­
rzają pracować w urzędach, 
oroedsiębiorstwach państwo­
wym i samorządzie.

O kurtę oobytu należy za­
biegać w minł^eis^wle soraw 
wewnętrznych, składając, poda­
nie na ręce miejscowych władz 
admini-rtracyinych. Również 
tamże trzeb* starać Sie o pra­
wo do pracy. Koszt karty po­
bytu wynosi w  iksimum rocz­
nie 120 litów dla niektórych 
zawodów, dla Innych 60 litów 
i wreszcie może bvć wydana 
oezpłatnie jeżełi petent jest 
niezamożny. Karta wydaje się 
maksimum na 1 rok. (w)

Za swe znakom ite wyroby Cabry| 
otrzym ała zło te  m edale.

Project ustawy o uraktyre lekarskiei
Komisja sejmowa opraco- | cznej dotyczący Wileńszczyz- 

wała już projekt ustawy w ny. W najbliższym czasit. sta- 
spr&wie praktyk? lekarskiej, n.e się tematem rozprawy na 
farmaceutycznej i odontol agi- pienum sejmu.

Nowe korttynoenty tmaortowe
Ministerstwo skarbu ustaliło 

już kontyngenty importowe 
na rok b5eżący na węgieł i ce­
ment. Między innymi f:rmv wi

leńskie otrzymały nastęoUjijce 
kontyngenty na węgiel: A. Pa­
cyfik 5 proc. i Kontynent 2 pr.

w  so b  tę  In ła 1S m arca 1946 r.
w salonach Stowarzysz. H’ /llowo-Pnemysło wego przy ni. Trocklel 11 

o d b ę d z i e  s i ę

W IE C 7 6 R  A R T Y S T Y C Z N Y
Udział biorą: L udw ik  S em pu  .(U L , P a rb a ra  tflalm irska, Mt-i l.a ,
da>>t taneczny „Caro fluałos*' z udziałem znakomitej orkiestry pod 
dyrt L eo n a rd a  llg o w sk leg o . Mo^ niespodzianek. Fięl:na dekoracja safi 
B ufet ubflcla  zaopatrkO iiy . Zamówieoia na stoliki w dn. 16 marca 
telefonicznie 5-72. Początek o godż 22-ej. Sprzeda! b letów * lokalu 
Siow. Handtowo-Przenr, słonego, Trockt 1-1, codziennie w godz. 16 -1 8  

w cukierni Sztrala Czerwonego kr godz. 12—14. sesi

Zabójstwo na tle romantycznym
Zasztyletował przyjaciela ic ny na jej oczach

Matka 32 dzteci 
u burmistrza miasta

Wczoraj burmistrz miasta Wilna 
przylał stała mieszkanką Wilna p. 
►L kiora w swoim życiu urodziła 
i i  a, ieci. Siedemnaścioro z nich 
i' .e obecnie. Burmistrz niasta 
ołiarowdł matce liczne) rodziny 10 
Iliów I gratulował |ej rekoHnwre- J

potomstwa. lwi.

Na ławie oskarżonych 50 letni 
gospoaarz ze wsi Zaclszkł, pod 
Podgrodziem , Konstanty Kacza- 
nowsKf, oskarżony o zaDójstwo 
W dniu 24 listopad* ub. r  K acza- 
nowsKl zasz t etow ał sąsiada Bro­
nisław i Bagdziuna. Przew ód sądo­
wy wyśwt rtlłł rom antyczne tło 
zabójstwa. Żona oskarżonego, n. b. 
ml da ł przysto jna niewiast;., w y­
stępująca na rozpraw ie w charak­
te rz e  w n d k a , naw iązała bliższy 
stosunek z Bronisławem Bagdzlu- 
nem. Kaczanowski coś niecoś do- 
mysflał się, lecz patrzy} p rzez  
palce . Pew nego duli. przyjaciel 
żony zaprosił go na w óaeczkę, na 
k tórej by ła ró w .ie ż  obecna Kacza 
nowska. W czasie Hbacj?- kiedy 
alkohol już zaczął działać, Bt*orti- 
sław Bagćziuti odezw ał si^ do Ka­
czanowskiego:

— Idź do domu. Zona tw o ja

od dnia dzisiejszego ->ozostaje u 
mnie K aczanow ska potw ierdziła 
te  9łowa. W ówczas Kaczanowski 
schw ycił nóż i śm ertełnle zranił 
ryw ala , b ag t ziun następnego dnia 
zm arł w szpitalu.

Świadkowie wydali o Bagdzin- 
nie jaKnajgO: szą opinię. Był tc 
.tnany w całej okoucy nwodzicief: 

Don Juan Kaczanowska w yraziłn 
g łęboną skruchę, tw ierdząc, że 
zos.a ła  „ooałam ucona" i doprow a­
dziła do n ieszczęścia. P roku ra to r 
w swoim przem ów ieniu uw zględ­
nił łagodzące okoltcznnści. Sąd 
skaz?! Kaczanowskiego na 1 rok: 
w iezienia, zaliczając trzy  m iesiące 
a resz tu  prew encyjnego.

Kaczanowska ze łzam i w  o -zach 
p rosiła  sędziego o widzenie się 
z mężem.

Sąć prośbę je j uwzględnił, (c)

O b r o n i  śiłiHfii
Bardzo brzydko ludzie czynią 
N azyw ijąc Kogoś świnią, 
Krzvwdza bowiem biedne zwier 
Co nie kradn ę, ant nie łże,

Nie upija się jak  człowiek,
Nie używ a sprośnych słówek 
I soczystych epitetów,
Nic w ydaje nam sekretów ,

Nie obm awia, nie p io tkn jr, 
Przyjaciołom  krw i nie psuje — I 
Że ma w cnlewku trochę bm dr 
No, to  drobiazg, n o ,  to  trudno!

Świnir choć ma łeD na karku  
Nie po trafi być Hchwiarką,
Nłe wie, jak  się robi k locie  
Na nieszczęściu i bieaocie.
Za usługi I za p racę 
N iewdzięcznością m e odprad , 
Nie stro i się w cudze pióra 
I nie zdradza swegu knura. 
Jeden cel w ypełnia życie: 
O brastanie w  tłuszcz i tycie, 
Aby we właściwym czasie 
Stać się szynką na szynkwŁSie.

Pod tym  względem  można d la  n l 
Mieć zupełne zaufanie,
Spełń’ w szystko co przyrzecze! 
P rzykład  więc z niej bierz, czl 

w ieczel 
• Xer X |

Sprostowanie:
Di wczoralszegc wiersza p. 

jFoiedynel redaktoiów* zakrad) 
błąd, który p=uje czystość ryml 
ostatniej zwrotki. Zwrotka ta p u « | 
na biioiieć:
„Że Lemiesz czarny — głupstwc 
I ecs proszę mi odpowie z,
Jak  z Józ ia  naraz  może być 
1 murzyn I krajow iec".

to)—

M A  na i l i t j  M i i
Na paczątku grudnia ub r. na uli 

Koftslitj dskańi-a zuchwałego rab] 
ku. Do przybyłego do Wilna nrie 
kańea Trak Łepińskiege, pilnująca] 
n w?‘ści4 to  }adneqo z domow uwd 
rowerów, prz-atąp |ł nayle jakjó rp f  
- lek , uderzył go p:ęśclą w klaif 
piersiową, zagrr II ‘ miercia I zr |  
wał oba rowo-y

Pellc|a is tab ła , że rabunau J  
konał z"*i m miejscowym grn. [ 
opryszek Ftwa.J Mickiewicz, p r | 
zwlekłem .Ryły Edka*

bąd skarał go wczoraj na 4 k |  
więzienia z artykułu 589 K. K. (dl

Teatr na Pohulance

M flR If l  S T O f iR T
Dramat w 5 aktach (C odsłonach, Jul!usza Słowackiego. 
Reżyseria L. Pooóg>KielanowsKiego, oprawa plastyczna 

W. hfakojnika. oprawa muzyczna A. Rygiera
Emocjonująca premiera, wiel- j 

kl dzień teatru! — Wolałbym 
coprawda napisać , wielki dzień 
sezonu”, ale „sezon”, to nie 
tylko teatr, to również i pu­
bliczność, tymczasem z publi­
cznością b y ło  nie tęgo *. Ro­
zumiem te panie i panów, 
którzy robią ścisk na „Dobrych 
wroŻKach” itp. sztukach:—cóż, 
Słowacki... to takie stare, nie­
życiowe... I wogóle niewiado­
mo, o co w tych wielkich tra­
gediach chodzi... To takie za­
wiłe... — Otóż rym razem ta 
kombinatoryka zawodzi!

Słowacki napisał „Marję Stu­
art” zaledwie dobijając do oeł- 
noietnosci. Jest to wylew roz- 
emocjonowanej fantazji, popis 
literacki młodziutkiego artysty, 
owoc studiów, pracy i ampi- 
cji, by sprostać świeżutkim a 
na cały świat głośnym pierw­
szym sukcesom teatru roman­

tycznego. Od siebie, o sobie, 
niewiele jeszcze wówczas miał 
Słowacki do powiedzenia. Jed 
no tylko przeżycie—niedawna 
chłopięca mirość w Jaszunach
— iskrzy sie poetyckimi bla­
skami w tym dramacie: gdy 
Rizzio mówi „Jedna tu była 
dusza, zrozumieć mnie mogłal 
I ta nie zrozumiała—nie chcia­
ła zrozumieć”, gdy Paż umie- 
re!ący pyta królową o miłość,
— rozumiemy ile Maria Stu­
art otrzymała z Ludwiki Śnia 
deckiej... W scenach z Riz- 
ziem i z Paziem pierwszy raz 
wyraził sią w pełni tak osob­
liwy, indywidualny, przepoety- 
zowany stosunek Słowackiego 
do kobiety, rtle po za tymi 
scenami, reszta jest „literatu­
rą “i popisem, wyrazem pierw­
szych czuć, próbą pierwszego 
chwytu, „próba skrzydeł” — 
jak sią dawniei mówiło — jest

wyr izem stylu zaczynającej sią 
eroki romantycznej.

To w książce, na zadruko­
wanych stronicach. Gdyby na 
nich poprzestać—można^y po­
wiedzieć: to nie wie'e. Nie na 
deskach scenicznych, wśród 
dekoracy), świateł, strojów, mu­
zyki i żywych aKtorów jest 
t e a t r ,  jest sztuka nowa, 
pomnożona przez wysiłek każ­
dego członka zespołu! O tym 
właśnie trzeba dziś mówić — 
teatr zasłużył na to w pełni.

Lubimy nasz teati i zaglą­
damy doń często. W rezulta­
cie, mima w yjątkow ych  c.a- 
sów—„jakoś się żyje”. Są de­
koracje (choć już miano grać 
w kotaruch tylko!) i to nawet 
piękne, jest wysiłek irtystycz- 
ny, są oklaski, wesoły śmiech 
lub ciche westchn:2nla publicz­
ności. Jakoś się Lyje... ^!e to 
nie wystarcza. 2eby pracować 
wydajnie przez dni powszednie, 
potrzebne jest czasem jakieś 
święto. Dyrektor Kielanowski 
urządził swemu zespołowi i 
nam takie święto. Wyrwał się 
z codzienności jak nie można 
dalej — krańcowo, manifesta
cy jn ie . D o ro m a n ty z .a u ,  d o  
stylu samego w sobie, dc

atmosfery sztuki teatralne.' czy­
stej, wolnej od jakichkolwiek 
aktualności, od jakichkolwiek 
serwitutów, 1 uda1© *fię. , Za 
dobrym zrozumiemem sztuki 
przez łnscenizatora poszła po­
mysłowość dekoratora, inteli­
gentny wysiłek aktorów, bj i, 
raw ti p. £ak, elektrotechnik 
uzyskał od obecnych ne pre­
mierze gości życzliwe, uwane— 
i to je zcze w języku fran­
cuskim...

Piszę to w tonie leKKim, ale 
naprawdę chcę su porozumieć 
z Czytelnikami.—Chodzicie na 
opery, prawda? H czy opery 
są „życiowe”, czy są „nowe*, 
„modne”? Nie, są sta e  tak 
samo jak ta „Maria Stuar*” i 
widzieliście je w dodatku wiele 
razy. fl z ł  każdym razen. śp'e- 
szycie na nowo — nie d'a fa­
buły (libretta), nie dla ,żvcio- 
wości”, ale żeby podziwiać ar­
tystów, żeby obejrzeć wiel­
kie efekty sceniczne w cacym 
splendorze wielkiego widowis­
ka, żeby się zachłvsnąć żyw!o- 
łem teatru. To samo wszystko 
dotyczy „Marif Stuart”! Teatr 
postawił na swojem i zafun­
dował sobie wielkie święto 
czystej sztoki. Ra przekór wa­

runkom swej obecnej Drący 
jakimiś wielkimi rzutami po 
mysłowośd i woli urtys.ycznej 
Dostaw jonc nam przed oczy 
wielki spektakl w prawdziwym 
stylu polskiego teatru monu-’ 
mentalnego, spektakl konty­
nuujący wielką linię naszego 
teatru I niewątpliwie należący 
do historycznych.

Charakter jego określr już 
praca świt.teł i óe.ior icie — 
syntetyczne, pełne ekspresji 
fragmenty (filar z herbami * 
lewej strony sceny, pokój Hen­
ryka, a zwłaszcza ołtarz u kró­
lowej i scena z pochodniami 
podczas i po śmierci Rizzia1) 
Szczęśliwie rozwiązał się eks­
peryment obsady aktorskiej, a 
było w tym eksperymencie 
wiel? ryzyka i brawu rył Prze­
konała i podbiła widownię p. 
flleksandrow:C7 jako Maria 
Stuart, — w akcentach pustej 
bierności, w stylizacji roman­
tyczne], w walce tesj mdłej du­
szy miedzy wpojonymi zusa- 
dami i bojaźnią Bcżą, a na­
miętnością i zbrodnią. Na 
wszelkie pochwały zasłużył p. 
Tatarski — w roli Henryka za­
dowolił wszelkie nasze preten­
sje, podczas zabojsiwa Rizzia

i w domku wiejskim miał a| 
cent)' znakomite (nagrodzor 
zresztą pełnym uznaniem 
downi). To najlepsza i wyról 
niającn się rola tego artyi 
Orędownikiem po« tycznej 
łości Słowackiego był p. BI 
chewicz, bardzo clobry jall 
Paź, oraz p. Duszyński, cl 
kolwiek zbyt twardy, ale wl 
trzymany w stylu Rizzio. lmpl 
nującym wyrazicielem rorrrl 
tyki poety był p. Lodzińsll 
który zmusił nas przejąć sl 
nieco tepa potęgę rycerslf 
Duglasa. Odmienną wersją 
tępoty, przez beztroskę prow| 
dzącej do zbrodni zarysov 
trafnie, ełe trochę meśmia| 
p. Łukaszewicz (Lindsaj).

Właściwy w ujęciu, ale nil 
dopracowany w akcentach p | 
szczególnych był Botwel parł 
Jaśkiewicza. P. Miiski w truj 
nej roli błazna połączył świetil 
dykcję i stylov:ość z różnorol 
nością tOnu i bogactwem if 
terpretacji. Pp. Czapliński (kal 
clerz) i Pągowski (^strolol 
łamali się z konwencionali| 
mem. chwile mi zwycięsko

Słowsm—przedstawienie fr| 
p u ja cel

J. Maślińskl.|
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Cytadela milczeniaw emocjonującym 
ii! mi e francuskiej 

produkcji p. t.
Z okresu ucisku caratu. Miłość, poświęcenie.

O G Ł O S Z E N I E
Lombard Miejski w Wilnie ogłasza, że 18 marca, 6 i 15 kwietn.a 1940 r. 
oJ godz. 15 w sali operacyjne} lombardu Wilno, Traktu g. (Trocka) 14

W a  smieflawine z lit jla iji i l t f f t y i u i  zastawi
<3 W y k a z  p r z e d m io t ó w ,  k t ó r e  b ę d ą  s p r z e d a w a n e  z  l i cy ta c j i ,  j e s t  w y w i e s z o n y  w  lom- 
»  b a r d z i e .  P r z e d m i o t y  t e  m o ż n a  b ę d z i e  o g lą d a ć  w  d n ia c h  l i c y ta c j i  o d  godz .  13—15.

W  d n ia c h  l i c y ta c j i  z w y k le  c z y n n o ś c i  l o m b a r d u  b ę d ą  o d b y w a ł y  s i ę  t y lk o  do g. 11.
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Ucnotftcy otrzymują stopniowo 
zezwolenia na pracą

Ja* już donosiliśmy Min. Spraw łych dniach zezw olenie łajcie ołrzy 
W ewnętrznych rozpoczęło  wyda- [ ta ł pew ien lekarz uchodźca, za- 
wanie zezw oleń na prace uchodź- I mieszkały w pow iecie jeziorow- 
com polskim. M;ędzy Innymi w ' skim.

500 osób powróci do ZSSR
Jak podaia repatriacji ul©qnie 

^00 o^ob pochodzących z lerenów  
zajęfycn przez Sowiety. W  tej licz­
bie 3u0 osób, które nie w yjechały
r Tnupii i .i rnrnm m m sm m

z poprzednia partię, 100 
dzin robotników , którzy 
jechali, oraz 100 uchodźców  
zarejestrowanych na w yiaza
m m m  w  iwwu i a w w  *» m

osób ro- 
iuż wy

w* j  k m j u  w i l e ń s k i * ' *

W różnych powiatach Litwy szcze- 
róltre się odczuwa obecrre brak ro- 
jntników rolnych. Spodziewając się 
epszego zarobku i bardziej urozma- 
conego życia znaczna część zdatnych 
to gospodarki rolnej robotników na- 
oiyneła w ostatnich lalach do miast. 
Jtw a odczuwając coraż bardziej 
il utki szalejącej dokoła wojny mu­
siała nieco ograniczyć się co do roz- 
woiu pizemysłu i handlu, redukując 
sieco produkcję z pówodu braku 
jpału i niestórych surowców, lub 
:mian na rynkach światowych. Oko- 
łczności te umożliwiaią zaopatrzenie 
•v pracę w dziedzinie handlu i prze- 
nysłu tyiko tych ludzi w miastach, 
stórzy w dziedzinie tej, jako stali 
nieszkańcy miasta, pracują już od- 
iawna.

Dla robotników wiejskich wyjazd 
obecme do miast nie ma żadnego 
sensu. Moga oni jednak skorzystać z 
wygodnej dla siebie okazji przystą- 
jienia do robót rolnych, do których 
liemal we wszystkich powiatach 
-itwy są oni oczekiwani. Dla gospo- 
iarstw Litwy są obecnie potrzebni 
nężczyźni i kobiety w różnym wie- 
tii umiejący wykonywać roboty rolne. 
Afypłaca się im niezłe roczne wyna­
grodzenie w gotówce uzupełniane 
eszcze innymi ekwiwalentami: ro- 
lotnikowi daje się mieszkalny dach 
lad głową, daje się żywność, ubra- 
lie robocze, a pozatym jeszcze pew- 
le ilości zboża, czy ogrodowizn, gdy 
ladejazie azień płatności, podczas, 
;dv w miastach nie przewiduje się 
nożliwosci zwiększania wynagrodze- 
lia, dia robotników rolnych możli­
wość ta pozostaje w dalszym ciągu, 
nianowicie, w miarę poprawy cen na 
irodukty roi le już obecnie sami rol- 
licy stopniowo zwiększają wynag- 
odzenie swym najemnikom, zaś w 
niarę jeszcze większej poprawy kon- 
unktury rolnej polepszają się też 
ierspektywv robotników rolnych, 
;tóre już obecnie są niezłe.

Pozatem trzeba mi»-ć jeszcze na 
yzględzie to, że rząd litewski wszyst- 
;ie roboty w państwie leguluje tak, 
iy tiie ucierpiały ani wieś, ani mia- 
iO. Wobec tego, że miasta mają 
ibecnie nadwyżkę swoich robotników, 
isobom nowo przybywającym ze wsi 
lo miast nie będą udzielane żadne 
apomogi, czy ulgi dla otrzymania, 
iracy w przemyśle i handlu. Należy 
;ądztć, że życie zmusi w przyszłości
10 wyłączenia z oośród robotników 
niejskich tych, kłórzy umieją i mogą 
iracować na roli. Tacy ludzie naj- 
irawdopodobniej zostaną skierowani 
:e swą energią roboczą tam, gdzie są 
mi coraz bardziej potrzebni, a mia- 
lowicie do ro'nictwa.

Osoby, nadające się do pracy na
011 w okręgu w l e ń s k i m ,  zwłaszcza 
e z r o l n i  i m a ł o r o l n i  p o w i t m i b y  s a m i  

iobrze rozważyć to i p o s t ą p i ć  tak, 
ak dla nich to obecnie byłoby naj- 
:orzystniejszz. Nie zwlekając ani 
:!iwili winmby oni nająć się u, po- 
rzebujących rąk roboczych rolników, 
tóizy obecnie mogą dać stałą pracę 

M jK Udzies ięeiu  tysiącom robotników 
olnych.

Przystępując do pracy na roli na- 
eży się dobize zaznajomić z porząd- 
;iem najmu robotników rolnych, któ- 
v ustanowił Minister Spraw Wew- 
tętrznych.

Rejestrację robotników załatwia 
)ep. Samorządów, który zbiera dane 
:a pośrednictwem Izby Rolniczej, 
niejscowego samorządu i innymi 
posobami o podaży robotników rol- 
lych. Innymi słowy wszyscy ci, któ- 
zy decydują się pracować na roli 
vinni rejestrować się w miejscowych 
amorządach gnunnych, czy u sołty- 
ów Ważną jest obecnie rzeczą do­

wiedzenie się w jaki sposób najmo- 
vani są robotnicy, pragnący praco- 
rać na roi', którzy się zarejestrowali 
» samorządach gminnych, czy u soł- 
ysów?

f C i t O i l l i C A
Dziś; Eufrozyny 
Jutro: Gertrudy

Wschód sł. g. 5 m. 36 
Zachód sł. g. 17 m. 21

Dyżury aptek
D z ts  w  n o c y  d y ż u r u j ą  n a s t ę p u j ą c e  ap- 

teki : S a p o ż n i k o w a —P y l im o  g. ( Z a w a l n a )  41; 
R o d o w ic z a  — A u s z r o s  V a r t u  g. ( O s t r o b r a m ­
s k a )  4; A u g u s t o w s k i e g o —G e d im in o  g . (M ic ­
k i e w i c z a )  10; N a r b u t t a —śv. J o g o  g. ( Ś w i ę to ­
j a ń s k a )  2 1 Z a s ław s '< leg o  — N a u g a r d u k o  g. 
( N o w o g r ó d z k a )  89.

P o n a d to  s ta l e  d y ż u r u j ą  a p t e k i :  P a k a  
A n ta k a ln lo  g-ve (A n to k o l s k a )  42; S z a n t y r a  
S a v a n o r l u  a l e ja  ( L e g io n o w a )  10 1 Z a j ą c z k o w ­
s k ieg o  V y ta u t o  g. (W l to ld o w a )  22.

— Dwie delegacje u burmistrza 
Staszysa. T4-gc marca burmistrz Sta- 
szys pizyjął dwie delegacje, a mia­
nowicie rodziców uczniów i kupców. 
Rodzice prosili o zapomogi, zaś kup­
cy o odroczenia remontu w Hali 
Miejskiej. (L)

— Sprawa czyszczenia kominów 
Dotychczas czyszczeniem kominów 
w mieście zajmowa się odnośny 
koncesjonariusz. Obecnie samorząd 
miejski cofnął koncesję i sam się 
będzie zajmował ta sprawą. (L)

— Biblioteka Tomasza Zana (ul. 
Jakuba Jasińskiego 12) czynna będzie 
od dnia 16 marca. Godziny otwarcia 
od 10 do 19-ei.

— Nadchodzą św ięta. W handlu 
wileńskim daje się już odczuwać 
pewne ożywienie w związku ze zbli­
żającymi się świętami Wielkiej Nocy. 
W witrynach okien ukazały się już 
artykuły przedświątecznej sprzedaży. 
Wzmożenie się zakupów jest stosun­
kowo bardzo nieznaczne. Osólne 
zubożenie ludności cdb ja się na im

n T cf rofn,Kf k r r z y P°ch7; bsnzc,Seą n ^  < * > ć h  je& ak po-rolnl Klorz-V icn j-szcze me cieszaja s)ę „d z ie ją , że nadchodzący
tydzień będzie dia nich bardziej 
ożywiony.

— W szyscy w łaściciele nleru- 
cnomości muszą założyć nowe 
księgi meldunkowe. Jak już pisaliś­
my rnożna jeszcze nabywać nowe 
księgi meldunkowe w stanie goto- 
wj m to jest osznurowane i ostem­
plowane, w biurze meldunkowym i 
komisariatach policji. Wkrótce ani biu­
ro melduiiKowe ani komisariaty ksiąg 
tych nie będą sprzedawały. Nato­
miast z.najdą się księgi w sprzedaży 
prywatnej nieosznurowane i bez pie­
częci, o które trzebi będzie zabiegać 
w komisariatach.

Należy zaznaczyć, że wszyscy 
bez w yjątku w łaściciele nierucho­
mości są zobowiązaui założyć no­
we księgi meldunkowe, (w)

Jeszcze pół koku wyaawane 
będą paszporty, Jak się dowiadujemy, 
paszporty litewskie w Wilnie będą 
wydawane jeszcze w ciągu najbliż­
szych 6 miesięcy. (x)

— Str« janiarze na rynku Kalwa- 
ryjsklm. W swoim czasie zostali po­
wiadomieni. że stragany Ich bę­
dą zniesione, ponieważ są stare i 
nieestetyczne. Obecnie zawiadomiono 
handlarzy, że na miejscu zniesio­
nych stiaganów będą wybudowane 
nowe, (w)

— Wuzeum towarowe będzie rów­
nież w Wilnie. Jak  się ciowiadu erny 
u tj wileńsHm oddziale Izby Hand­
lu, Piztm ysiu i Rzemiosł zamierza 
się w nieda’ekiej przyszłości stwo­
rzyć na niewielką skalę muzeum 
przemysłu i rzemiosł Muzeum to 
Jusirować będzie strukturę przemy­
słu i rzemiosł, rodzaj produkcji i 
inn. w odzyskanym kraju, wileńskim.

— Opłatę za semestr wiosenny 
uiszcza się do dnia 1 marca. N’ektó- 
,zy studenci byteąo unwersytetu 
Stefana Batorego, którzy obecnie 
watgoili na uniwersytet wileński, pro­
sili kierownictwo uniwersytetu o od­
roczenie opłaty za sem estr wiosen­
ny do dnia 1 kwietnia. Prośba ta 
nie mogła być rozstrzygnięta pozy­
tywnie, gdyż ustawa głosi, że oplata 
za naukę za sem estr wiosenny win­
na być uiszczona do duła 1 narca. 
°ragnąc wlec zmienić tę zasadę na­
leży zmienić ustawę.

botnicy rolni i którzy ich jeszcze 
najęli również się rejestrują w swych 
samorządach gminnych. Po zareje­
strowaniu się* tu rolnicy wybierają z 
pośród siebie pełnomocników (albo 
wyznacza ich wójt gminy). Ci pełno­
mocnicy są właśnie upoważnieni do 
najmowania robotników roinych i za­
wierania z nimi w im:eniu robotni­
ków— umów—wypełniania książeczki 
pracy robotnika rolnego. Pełnomocni­
kom wójt miejscowej gminy wydaje 
zaświadczenie o określonej formie i 
komunikuje Departamentowi Samo­
rządów o nich i o potrzebnej im licz­
bie robotników rolnych Dep. Saipo- 
rządów po otrzymaniu zawiadomienia 
z Samorządów Gminnych o pełno-' 
mocnikach rolników, którzy się zare­
jestrowali oraz potrzebną ^m  liczbę 
robotników, podają samorządom czas 
i miejsce, gdzie pełnomocnicy rolni 
ków jechać maią dla najmu robotni 
ków rolnych. Podaje się również 
punkty przyjazdu i wyjazdu robotni 
'-ów, z którego i do którego miejsc, 
będą oni pi zawożeni.

O przebyciu pełnomocnika komu­
nikuje samorządom gminnym Dep.
Samorządów. Podaje się również do 
wiadomości, że z punktów wyjazdu 
najętycn robotników przewozi się na 
miejsce pracy bezpłatnie. Pragnący 
w jecn ać  na robot" rolne, którzy się 
już dawniej zarejestrowali w gminach 
czy u sołtysów z gory się dow.adują
0 przybyciu pełnomocników rolni­
ków. RoDoininow zawiadamiają O 
tym samorządy gminne przez sołty- 
-ótt lub drogą j ublicznych ogłoszeń.
W tycli zawiadomieniach podaje się 
do wiadomości osób, które się zapi­
sały na wyjazd na roboty rolne, kie­
dy I w jakim miejscu winne się one 
zebrać. Tu pełnomocnicy rolników 
umawiają się z pragnącymi wyjechać 
na roboty rolne. Po ostatecznym po­
rozumieniu pełnomocników z rolni­
kami, agent Dep. Samorządów prze- 
•wozi robotników rolnych na koszt 
państwa do rolników, którzy się za­
rejestrowali t. zn. do tych którzy po­
trzebują robotników io!nych i którzy 
posyłali swych pełnomocników d a ; 
ich najmu. Robotnicy rolni przewo­
żeni są w ten sposób bezpłatnie w 
grupach liczących conaimniej 10 o- 
sób do miejscowości, które podług 
pierwszeństwa wskazuje Izba Rolni­
cza.

Jak widzimy Rzad przeprowadza 
najtm robotników rolnych w sposób 
zorganizowany. Jest to szczególnie 
ważne dla uniknięcia mogących się 
zdarzyć niedociągnięć. Taką drogą 
Rząa chce ochronić interesy tak rol­
ników, jak robotników. Robotnicy 
wynajęci pozostają w dalszym ciągu 
pcd opieką Rządu przewidzianą usta­
wowo. Rząd przy pomocy 'Uż daw­
niej wydanych ustaw i zarządzeń 
ochrania normy wynagrodzenia ro­
botników u s t a n o w i o n e  drogą 
porozumienia, zapewniając porządne
1 całkowite wypłacenie tego wyna­
grodzenia po wykonaniu nmówionej 
pracy.

Rząd bioni robotników rolnych
D rż y  p o m o c y  u s t a w  r ó w n i e ż  w t e d y ,  I C " !5'?  a p a r a l  J o  p o w ię k s z e n i a  f o to ę r a f j i ,

- - - --  a _D a u g c la ,  B a s a n a v i c z i a u s  24, 3472

Ile ha zakupił „Joiiit" w 
chmury —  mały aeszcz.

W  łych dniach gazety przynio­
sły w iadom ość o łym, że amery­
kański „Joitił" zakupił w republice 
San Domingo 600.00G hekłarów  
ziemi, na których maję być osie­
dleni uciekinierzy żydowscy-

W iadom ość ta w yw otał wśród 
licznej rzeszy uciekinierów żydow ­
skich z Polski

ZROZUMIAŁE 
ZAINTERESOWANIE 

Do w ileńskiego przedstaw icieli 
„Joinłu" zaczęli się zqłaszać kan­
dydaci na osiedlenie w San Do­
mingo.

Rzeczywistość
R07W IAŁA IEDNAK WSZELKIE

il u z je ,
kłóre żywiła pew na część uchodź­
ców z Polski.

Przedstawiciel „Joinłu" sprosto­
wał p rzede  wszystkim w udom ość 
o nabyciu przez „Joint" 600,000 
ha ziemi.

frąn-Domlnęo. Kto będzie emigrować Z wielkie] 
W i l n i a n k a  w r a i c i c i e l K ą  gruntów na San-Doniingo

W  rzeczywistości znanj zydow- j łów i po zatw ierdzeniu icn przez 
sko-am erykańskj' działacz Rosen „Joinł”
nabył w San Domingo nie 600,000 
lecz wszystkiego

101r,000 ha
przy czym w ed tug  umowy o sie ­
dleni maję być na łych łerenaoh 
w yłącznie rolnicy, lub osoby, po­
siadające o d p o w ied n ie  kwalifika­
cje dla p .acy na roli, przy czym 
w pierwszym rzędzie osiudleni 
maję być ’

U CH uuZCY  JL NIEMIEC 
przebyw a,ący już na kontynencie 
amerykarisKim.

Co się tyczy licznej rzeszy 
uchodźców  z Polski, p>-zebywaię- 
cych na Litwie określony został 
dla nich kontynent v, wysokości 

...200 osób.
M iejscowe komitefy „Hios" i 

„J. K. O ."  (żydowskie organizacje 
em igracyjne) w W ilnie i Kownie 
przeprow adzę selekcję kar.dyda-

200 G SÓ b B jPZIIi MOGŁO 
WYJECHAĆ DO SAN DOMINGO.

Jesł to  nałuralnie kropla w mo­
rzu zapotrzebow ania em igracyjne­
go.

Zakłualizowana kwesiia San Do­
mingo pocięgnęła za sobą wyjaw- 
nienle pew nej sensacyjki. O kazuje 
się, .e  pew na wilnianka Mirel 
Markiewicz nie dawno ołrzym ała 
w iadom ość, że
ZOSTAŁA SPADKOBIERCZYNIĄ 
WIELKICH OBSZARÓW ZIEMI 

NA SAN DOMINGO
pozostawionych jej przez brała, 
który przed dw udziestu z góra la­
ty wyemigrował do  tego  kraju i 
zdobył wielkę fortunę. Mark4ewri- 
czowa jest więc pierwszę, bezspor- 
nę kandydatka na w yem igrow anie 
do  nowej „ziomi obiecanei".

tDel.j.

NAJNOWSZE MODELE

K A P E L U S Z Y
p o le c a  „ K R Y S T Y N A *

Śv. J o n o  g. (Ś - to  J a  A s t a ) 1.

B S P R Z E D A Ż  1 K U PN O
J j u ż y  ki l im , w a z ę  k r y s z t a ł o w ą  i r a d io  P h i -  

l ip sa ,  a p a r a t  f o to g r .  „K o d ak*  6 n a  9 — 
s p r z e d a m .  P i l i e s  g. ( Z a m k o w a )  14—1. 39
R o m  p o s z u k i w a n y  ś p i e s z n i e  do  n a b y c ia ,  

g o tó w k o w a  w p ła t a  do  60 ty s i ę c y ,  d łu g  
m oże  b y ć .  A d r e s  p o d a ć  t e l e f o n i c z n ie  Nr  
20-70 od  godz . 15 do  18 co d z ien n ie ,  l u b  p i ­
s e m n i e  G ed im in o  g .  (Mickiew i'cza)  1 m. 18. 
P o ś r e d n i c y  w y k lu c z e n i  3488

Ku p n o  i s p r z e d a ż ,  w e łn y ,  j e d w a b ie ,  p łu t n a ,  
s e r w e t y ,  k a p y ,  f i r a n k i .  W i s z n ie w s k i .  Vo- 

k ie c iu  g .  ( N ie m ie c k a )  2. 19

gdy ich spotka w gospodarstwie rol­
nym większe czy niniejsze nieszczęś­
cie. Słowem robotnik rolny od pierw­
szej chwili najmu aż do zakończenia 
omówionego terminu pracy znajduje 
s.ę cały czas pod opieką odnośnych 
ustaw państwowych.

Po zapoznaniu się z takimi wa 
runkami wzywa się osoby w okręgu 
Wileńskim nadające się Jo ro6ót rol­
nych do niezwłocznego zarejestrowa 
nia swych rąk roboczych w miejsco­
wych samorządach gminnych lub u 
sołtysów, abv po kilku dniach móc 
zacząć wykonywać pracę pożyteczną 
zarowno dla -siebie, jak dla całego 
państwa, zapewniając przez to dla 
siebie i dla swojej rodziny lepsze 
życie.

u p u ] ę  k i l i m y ,  d y w a n y  p e r s k i e ,  w  d o b r y m  
s t a n i e .  F r a n c i s z e k  A w ło se w ic z  — S k ład  

k i l im ó w .  V i ln i a u s  g. ( W i l e ń s k a )  25 25

Ku p u ję  d y w a n y ,  
ldelson Vokieci f i r a n k i ,  s e r w e t y  i kapy* 
l d e l a o n  Vokieć iu  g. (N iem ieck a )  20. 3563

Ku p ię  f u t r o  k a r a k u ł o w e .  Z g ł o s z e n ia ,  
g .  ( S o ł t a n i s k a )  25.

S eliu
3677

l ^ u p i ę  r a d io ,  b iu r k o ,  s tó ł  i in n e  s p r z ę t y  
■» d o m o w e .  Śv .  J o n o  g .  7—1 (Św. J a ń s k a ) .
T e le fo n  17-90. 3761

Ku p ię  j a d a ln y ,  s z a fę ,  o b r ą c z k i  z ło te .  O f e r ty  
w  A d m .  K u r  j e r a  p o d  S to k o w sk i .  3667

TEATR I MUZYKA
Teatr „POHULANKA"

D z iś ,  w  so b o tę  d n i a  ’6 m a r c a  o godz . 
19 w y s tę p  P a ń s t w o w e g o  T e a t r u  z Kowna .

„S zk arła tn e R ó ź e “ N a jb liż tz e  p r z e d s ta ­
w ie n ie  T ea tru  „Pohulanka*!

W  p o n ie d z i a ł e k  18 m a r c a  o g odz . 19-ej 
p r z e d s t a w i e n i e  w ie c z o r o w e  T e a t r u  „ P o h u ­
l a n k a*  w y p e łn i  ś w i e t n a  k o m e d ia  w s p ó ł c z e s ­
na B e n e d e t t l e g o  p t .  „ S zk a r ła tn e  R ó ie *  w 
w y k o n a n i u  pp, W  A Iex an d ro w icz ,  St.  J a ś ­
k i e w i c z a  i W. S u r z y ń s k le g o .

Tfiatr Muzyczny , LUTWIA“
D z iś  o g. 6.30 g r a n a  b ę o z ie  o p e r e tk a  

K a l m a n a  „K ról s k r z y p k ó w * , w  p r e m i e r o ­
w ej  o b s a d z i e v

R ec ita l b a le tu  i ch óru . W  n i e d z i e l ę  o 
g. 3.30 o d b ę d z ie  s i ę  r e c i ta l  b a l e t u  i c h ó r u  
T e a t r u  „L u tn ia* .  —  W  w y k o n a n i u  b o g a te g o  
p r o g r a m u  b io r ą  u d z i a ł :  H a l m l r s k a ,  M a r tó w -  
na ,  D e m b o w s k i ,  i in .

Popcłudniówka 
niedzielna w „Lutni"

W niedzielę popołudniu odbędzie 
się recital zespołów chóru i baletu 
teatru .Lutnia*. Recital tym się różni 
od występów,, urządzanych w po­
pi jednie niedziele przez solistów 
.Lutni*, ż<= na czoło programu wysu­
nięty będzie zespół,

Wezmą w tym programie udział 
także soliści z Haimirską, MartóW' 
ną Piasecką, Dembowskim, Rychtu- 
rem, Iżykowskim, Keszelą i Borkow­
skim. A trak c ji jednak ich występów 
zw iązana Dędzie kompozycyjnie i ca­
łością recitalu, który opierać  się bę- 
azie o dwie inscenizacje na tematy; 
.Nad pięknym, moarym Dunajem* 
(chór, balei i orkiestra) oraz .Czar­
dasz i w ino*...

Duzo miejsca w programie zajmą 
produkcje baletu z „Nocturnem* Cho­
pina £ walcem .Spotkanie* w wyko­
naniu świetne] primabaleryny Mar- 
tówny.

Zainteresowanie recitalem wielkie.

Teatr .Niebieski Pajacyk*
W s a l i  g im n . OO. J e z u i t ó w  W i e lk a  58.

B a j e c z k a  „K ot w  b utach* g r a n a  w  
„ N ie b ie s k im  P a ja c y k u *  n i e m a  n ic  w s p ó l n e ­
go  z  b a j k ą  g r a n ą  s w o j e g o  c z a s u  w T e a t r z e  
M i e j s k i m  p o d  ty m  s a m y m  t y t u ł e m .  P r z e d ­
s t a w i e n i e  p o w y ż s z e  o d e g r a n e  z a s t a n i e  w  
n i e d z i e l ę  17 m a r c a  o g o d z .  13. B i l e ty  s p r z e ­
d a j e  c u k ie r n ia  R u d n ic k ie g o  G e d y m t n a  (M ic ­
k i e w i c z a )  7. W  p r z y g o t o w a n i u  „K o p c iu sze k*

T ea tr  s z k o ły  g im n a zju m  O O  J e z u itó w
w W i ln  e w y s t a w ia  w  N ie d z ie lę  P a l m o w ą  o 
g odz .  4 pp. w z r u s z a j ą c y  d r a m a t  h l s to r y c z n o -  
r e i l g i j n y  w  5 a k t a c h  p. t .  B óg n ie  u m iera  
(D on O a r c ia  M o ren o ) .  . , !

Oałożony koncert Gardy
Z przyczyn niezależnych od or­

ganizatorów, koncert Jeizego Ga dy 
został odłożony z 13 marca na sobi 
tę 16 marca: Bilety zakupione ważne

są na dziś. sobotę. Z Wilna wyoie- 
ra się na dziś a o  Kowna na ten kon­
cert wielu wieloicieh talentu te to  
znakomitego bam ona, który w .La 
Scali* mediolańskiej cajmuie wybnne 
stanowisko w zespole gwiazd śpie­
waczych.

Zainteresowanie koncertem nie­
zwykłe

R d D I O
SO B O TA , d n i a  16 m a r c a  1940 ro k u  

W I L N O  — 6 .3 0 -1 5 .0 0  z K o w na .  15.40 
W iad .  w i l e ń s k i e .  15.50 W l a d .  po  p o l s k u .  
10.05 z K o w n a .  17.00 s ł u c h o w i s k o  r ad io w e ,
17.30 b a l e t  e g i p s k i .  17,45 o d c i n e k  l i t e r a c k i  
po  p o l s k u .  18.00 z K o w n a .  18.30 w iad .  w i ­
le ń s k i e .  18.40 w ia d .  po  p o l s k u .  19.00 z 
K ow na .  19.15 A k tu a l n e  k w e s t i e .  19.45 U - 
r y w k l  z  o p e r y  k o m i c z n e j .  20.30 z Kowna .  
21.15 m u z y k a  r o z r y w k o w a .  21.50 — 22.30 
z K o w n a .

K O W N O  — 6.30 modl .,  cz a s .  6.35 
w la d o m .  p o g a d a .  6.50 m u z y k a  por. 12.00 
cz as ,  w la d . ,  p o go d a  12.15 m u z y k a  le k k a .
12.30 d l a  m ł o d s z y c h  u c z n ió w .  14.30 z W i ln a .
15.30 w ia d .  15.40 m u z v k a  o b ia d o w a .  16.05 
g ra  o r k i e s t r a  m a n d o l I n l s tó w .  16.40 o d c z y t .  
17.00 z W i ln a .  17.45 D r  P. S !av en as :  e t ° r  
k o s m i c z n y .  18.00 C h w i lk a  s t r z e l e c k a .  18.30 
z W i ln a .  18.40 P r z e g l ą d  d n ia .  19.00 c z a s ,  
w ia d .  p o g o d a ,  p r o g r a m  na d z i eń  n a s t ę p n y .
19.30 t r a n s m i s j a  r e k o l e k c j i  d l a  m ę ż c z y z n .  
20.45 r e c i t a l  w i o lo n c z e lo w y .  21.15 z W i l n a .  
21.50 w ia d .  22.00—22.30 m u z y k a  r o z r y w .

P R Z E P I S O W E
S T E P I E  U MELDUNKÓW

W Y K O N U JE

T. F I L I P S K I
Wilno, Pllles g. (Zam> owa) 6

E d m u n d  P r z c w o i n i a k  p r o s i  Żonę C e-
c y l ję ,  k r e w n y c h  1 z n a jo m y c h  o w ia d o m o ś c i  
n a  a d r e s  — G d y n ia  — A m e r i c a  — Lisie 27. 
L e a d e n h a l l  S tr .  L o n d o n  E. C. 3. lu b  do  „K ur-  
j e r a  W i leń s k ie g o * .

Żo na  K o a o t a n t a g o  P f e i f f e r * ,  s y n a  Ju l  a- 
n a  i M ar l i  z R y m k i e w ic z ó w  ur . w  A n io ło ­
w ie  — s z u k a  k r e w n y c h .  A dres :  M a r la  P fe i f -  
f e r o w a ,  W i ln o ,  ś w .  J a c k a  10

W R e d a k c j i  s ą  do o d e b r a n i a  l i s t y :  dla- 
dr .  P a j e w s k ie j ,  J .  R u d z k ie g o  z  D ę b ic y ,  A- 
p o lo n l i  B o g u ck ie j  z G e n e w y  o r a z  A n t o n i e ­
go S t a b r a w y  z  G r u d z ią d z a .

P R A C A
g ro n o m - leó n ik ,  s a m o t n y ,  p o s z u k u j e  p o s a ­

d y  od  z a r a z  w z g lę d n ie  od  1 k w ie tn ia  br . 
W i ln o ,  K r o k u v o s  g. ( K r a k o w s k a )  20—2. 3650

Po s z u k u ję  n l a n J  m ło d e j  d o  d w ó c h  d z i e w ­
c z y n e k  16 m ie s ię c y  1 2 m ie s ię c y .  Z g ł a ­

sz a ć  s ię  : B u n i f r a t r u  2, m.  6. 3473

Po t r z e b n a  n a  w ie ś  f a c h o w a  n i a n i a  do  d w o j ­
g a  dz iec i  o ra*  g o s p o d y n i - k u e h a r k a .  Z g ł a ­

s z a ć  s ię  dz i ś  godz .  15—16. H o te l  G e o r g e s  
p o k ó j  N r  7. ,____________________________ 3683

Po t r z e b n a  u r z ę d n i c z k a  i s ł u ż ą c a  do  k u c h n i .  
Z g ł o s z e n ia  D o m in in k o n u  g. (D o m in ik ań -  

k s a )  8 - 3  w  go d z .  1 2 -1 3 . 3671

n m ira , m m

Iz. X f EM£R,
Wilno, Niemiecka 27 ^   ̂ T e l e f o n  m d  ^

WIELKI WYBÓR TOWARÓW PRZFHW^JEN^Y^H

■ J a j k o r z y s tn i e j  s p r z e d a ż  r z e c z y  o k a z y jn e  
^  Y f .  „ E le k t ro n  — P y l im o  g. ( Z a w a l n a )  
17, d y w a n y ,  f i r a n k i ,  o b rusy*  g a r d e r o b a  
m ę s k a ,  p o r c e l a n y ,  b i ż u t e r i ę  m e b le .  13297

Sp r z e d a m  s y p i a l n i ę  c z e c z o tk o w ą ,  T y z e n -  
h a u z e n o  g. ( T y z e n h a u z o w s k a )  4—6 3667

Z a r e j e s t r o w a n e  50.000 z ło ty o h  sp r z e d a m  
“  p o s i a d a j ą c ę m u  p o z w o le n ie  K om is j i  Dewl 
zo w e j .  Z g ł o s z e n ia  do K u r j e r a  W l leń sk ie i  
„50.000“ zł . %

S K Ł A D  S U K N A

G. t li 1EMER
Ś

Wilno, Niemiecka 21 (I piątro nalewo)

Największy wybór W YŁACZM iE 
ANGIELSKICH towarów

Jutro walcły Lendzin
Jo dłuższej . przerwi e b.ikSerzy 

Wilna staną futro n* rincu. i£orqk- 
nizowane zostań? p opagando^e za­
wody p 'ę fc)arskle m«ędzy pow5l-łvm 
w WUnie klunam socrtowvm LFLS 
a członkami M a K a b i  z Wilna ' Kow­
na.

W zawod?ch łych m ędzy !-nvm! 
udział m-ezmif. byt\r w ire^istrz Pol- 
Jki Stanis’aw L in d z n , k :ó 'v spotka 
sir: z bardzo dobrym boKserem w 
wadze koauciej Sznsjdnanem .

W pos?czeró'nych waąach :pot- 
ka|ą ślą z sobą: Gurwicr z D en 
skim. Lendzin z  SznaiduTianem. No 
wieki z Wnkowiczem. Rus‘ecki z 
M^r^ckim, Sazanow z Seoaiem, I jo r  
z B'ochem " n f o n  z ^ z s o n e m  Pn­
iaków z lwaszkiiw c r-rr , Dibski z 
Wo osewic.zem, a Miks z Bacewi­
czem

Zawcdy o d !;ędą s i ę  w ni i byte- 
j o  Ośrcdka "  F p v ul. L idw sar- 
sk'ei A. Początek o godz 1°

Doktór b o ry s Lewin
C h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e r y c z n e  i m o c z o p łc io w e .  

V i lu i a u a ^ (W i le ń s k a )  g - v e  22 ni. 
P r z y j m u j e  od  12—2 i 4—7 w iecz.

Dr. med. K. ŁUKiswfcz
spec .  s k ó r n e ,  w e n e r y c z n e  i p łc io w e  

V lln fausc r .  ( W i l e ń s k a )  28, t e ! .2-77.12—1 i 5—8 
( G ab in e t  d - r a  D. Ż e ld o w ic z a ) .  3232

Dr. med M arkiewicz
C h o r o b y  o k ó r n e ,w e n e r y c z n e  i m o czo p łc iow e .  
G ed im ino  g. (M ick iew icza )  5 m .  9, te l ,  6-53 
________od  godz .  9 do  1 i od  4 d o  8. 2702

Dr. S, W olfsun
C h o r o b y  sk ó r n e ,  w e n e r y c z n e  i m oczop łc iow e .

P r z y jm u je  c h o r y c h  10—12 i 6 —7. 
W i ln o ,  Y itn iauf l g. ( W i l e ń s k a )  7, te l.  lO-G^

Dr. Z. Z eldow iczow a
C h o ro b y  ko b ie ce ,  w e n e r y c z n e ,  s k ó r n e ,  m o­
czow e,  D ia t e r m ia ,  p r z y j m u je  11—2 i 4—7. 
V iln1aus  g - v e  ( W i l e ń s k a )  28 m. 3. te ł.  2-77.

3232

MariA Laknerowa
p r z y j m u je  o d  9 do  7 w.

J .  J a s i ń s k i o  g. " ( J a s iń s k ieg o )  1-a in. 3. 
r ó g  V a s a r io  16 g -v e  obok  S ą d u .  3227

Ś n i l a ł o w s k a
C e n y  p r z y s t ę p n e .

P i l i e s  g  (Z a m k ow a)  26 m. 6.

R O Z

2399

r i o  K u r j e r a  W i l e ń s k ie g o  w s z e lk i e  o g io s z e -  
U '  n ia , ta n io  z a m ie s z c z a .  B iu ro  G r a b o w ­
s k ieg o .  O dm in iu  g. ( G a r b a r s k a )  T672
Łf lo  o f i a r u j e  z a r a z  i n t e l i g e n tn e m u  b. v;oj s- 
■* b o w e m u  b ę d ą c e m u  b ez  ś r o d k ó w  i m ie s z ­
k a n i a  g o ś c in ę  w  d o m u  d o  d n i a  28.111. P o  
t y m  d n i u  w y ja z d  z L i tw y  do  N iem iec . L a s -  
k a w ę  z g ł o s z e n ia  p o d  „ J u r e k " .  3669
Q s o b a  m o g ą c a  t ł u m a c z y ć  n a  l i tew sk i  p iś -  
v  m ie n n ie  p o t r z e b n a .  W i e k  o bo ję tny .  P isać :  
Y a r e n a  II,  Y i ln i a u s  g. 5. S ie rz p in s l t i s .  3681

Po lka  z K o w n a  u c z y  l i t e w s k ie g o  s z y b k o ,  
t a n io .  K r iaź iu  g . ( P a ń s k a )  23 m. 2 (w e j ­

ś c ie  z  z-ka  M on tw i ło w sk ieg o ) .

Sz u k a m  d z i e r ż a w y  ko lo n i i,  d z ia łk i  z  z a b u ­
d o w a n ia m i  lu b  m a łe g o  f o lw a r k u .  O gło ­

s z e n i a  p r o s z ę  k i e r o w a ć  tlo A d m in i s t r a c j i  
K u r j e r a  W i l .  p o d  „D z ie rżaw a*  3759

F i l a t d i & c ś  Z
N a jw ię k sz y  w y b ó r  z n a c z k ó w  p o c z to ­

w y c h  zn a jd z ie c ie  ty lko

*  K S I Ę G A M I

GEBETMEM f  U f .  i S -ii
W ilno, Piiles g. (Zam kow a) 2

(d a w n y  lo k a l  „S ło w a*)  
K u p u j e m y  z n a c z k i  p o c z to w e  i ró w n ie ż  

•o ca le  z b io ry  p o  n a j w y ż s z y c h  c e n a c h .

ilo#y sposod w y ia p ? iM  toozi
(v) „I/.wiestija* poc.ają za .France 

Militaire*. że w najbliższym czasie 
armia DSa otrzyma nowy przyrząd 
do wynrywania łodzi podwodnych. 
Zasięg działalności ptzyrządu wy­
nosi '8  km. Sfery wojskowe bardzo 
przychylnie oceniają wartość lego 
przyrządu. .

Leide,as; Vytauias Stanieyićius. W\dawca: Wiiold Suniewicz. Redaktorius; Yyiautas Kiśkis. RedaktoK Witold Kiszkia. .Znićius* spaustuye Drukarnia .Znicz* Vysk. Matuhvić,aus g. 4. Tel. 340

17288504


